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Posiedzenie Prezydium 
i KW GRZZ

W piątek pdbyło się w War 
szawie posiedzenie Prezydium 
i Komitetu Wykonawczego 
CRZZ. Zadania związków za­
wodowych wynikające z uch­
wały V Zjazdu PZPR omówił 
przewodniczący CRZZ Ignacy 
Loga-Sowiński.

(Skrót przemówienia za­
mieszczamy na str. 2.)

Uczestnicy obrad zapoznali 
się z głównymi wstępnymi za 
łożeniami NPG na 1969 r. 
Szczególną uwagę zwrócono w 
dyskusji na problemy zaopa­
trzenia rynku wewnętrznego.

Omówiono przygotowania do 
kampanii sprawozdawczo-wy­
borczej rad zakładowych i 
robotniczych, rozpoczynają­
cej się 1 grudnia br.

Prezydium i KW zatwierdzi 
ły plan skierowań uzdrowisko 
wych na 1969 r. (PAP)
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W 50-lecie niepodległości Polski

Mija 138 lat od pamiętnego dnia gdy młodzież warszaw­
skiej Szkoły Podchorążych chwyciła za broń by walczyć o 
wolność ojczyzny. Ludowe Wojsko Polskie nawiązując do 
tych szczytnych tradycji, na pamiątkę Powstania Listopado­
wego obchodzi 29 listopada jako Dzień Podchorążego. W 
tym roku jest on specjalnie uroczysty, zbiega się z 25 rocz­
nicą Ludowego Wojska Polskiego oraz 50 rocznicą Powsta­
nia Wielkopolskiego.

oo nrlhvl anel DKN Poznań — Jeżyce T. Galiń-28 listopada oaby. się ap skj po przemówieniu komendanta 
w Oficerskiej Szkole Wojsk Szkoły pik. h. Kudły odbyła się 
Pancernych im. Stefana Czar- —-- ,
nieckiego. Przed pomnikiem Dokończenie na str. 2

W Pałacu Staszica w Warszawie 
rozpoczęła się 3-dniowa sesja 
naukowa PAN poświęcona 50 
rocznicy odzyskania niepodległo­
ści. Na zdjęciu: na pierwszym 
planie trzeci od lewej M. Spy­
chalski, dalej Cz. Wycech i J. Cy­

rankiewicz.
' CAF — Telefoto — Sokołowski

W Pałacu Staszica w Warszawie rozpoczęła się w piątek 
3-dniowa sesja naukowa, poświęcona 50-leciu odzyskania nie­
podległości przez Polskę. Zorganizowało ją Prezydium PAN, 
a w obradach bierze udział 200 wybitnych polskich naukow­
ców, zajmujących się historią polityczną oraz dziejami spo­
łeczno-gospodarczymi i kulturalnymi ostatniego półwiecza. 
Reprezentują oni placówki akademii i wyższych uczelni.

stwa polskiego”, Tadeusza Ję- 
druszczaka z Wojskowego In­
stytutu Historycznego w War­
szawie — „Spór o rolę czynni­
ków sprzyjających odrodzeniu 
państwa polskiego” i Henryka 
Zielińskiego z Uniwersytetu

Na sesję przybyli przedstawi 
ciele najwyższych władz oar- 
tyjnych i państwowych: Ma­
rian Spychalski, Józef Cyran-

kiewicz, Józef Tejchma, Cze­
sław Wycech, Andrzej Wer­
blan, Henryk Jabłoński.

Otwierając obrady prezes 
PAN — prof. dr Janusz Grosz 
kowski stwierdził, że sesja po 
święcona 50 rocznicy odzyska­
nia niepodległości przez Polskę 
rozpoczyna się w momencie 
gdy uwaga całego społeczeń­
stwa skupia się przede wszyst­
kim na przyszłości, na wyty­
czaniu dróg rozwoju całego na 
szego kraju, jego gospodarki 
i kultury w nadchodzących la­
tach i dziesięcioleciach. Trzeba 
jednak pamiętać, że dla przy­
szłości Polski ważna jest rów­
nież dokładna znajomość kom­
pleksu zagadnień, związanych 
z tak doniosłym wydarzeniem 
w historii naszego kraju ja­
kim po 123 latach niewoli było 
odzyskanie niepodległego byiu 
państwowego. Badamy nasze

Wrocławskiego
wstań Śląskich i Powstania 
Wielkopolskiego w kształtowa 
niu granic zachodnich”.

PAP

„Rola Po-

dzieje powiedział prof.

Spotkanie 
parlamentarzystów 

na Krem'u
Agencja TASS podaje, że w 

piątek odbyło się na Kremlu 
spotkanie przedstawicieli grup 
parlamentarnych Bułgarii, Cze 
chosłowacji, NRD, Mongolii, 
Polski, Rumunii, Węgier i 
Związku Radzieckiego. Doko­
nano wymiany informacji na 
temat działalności grup parla­
mentarnych krajów socjali­
stycznych oraz omówiono in­
ne zagadnienia stanowiące 
przedmiot wspólnego zaintere­
sowania. (PAP)

zaciągnęli wartę podchorążo­
wie w mundurach historycz­
nych, wyróżniającym się ka­
detom, podchorążym i żołnie­
rzom wręczono odznaki „Wzo­
rowego żołnierza” oraz nagro­
dy. Szkoła w roku bieżącym 
obchodzi 24 rocznicę swego ist 
nienia (powstała w Chełmie 
Lubelskim).

29 już od samego rana ze wszy­
stkich stron Polski przybywały ro 
dżiny, znajomi. Po raz pierwszy 
odbywała się wspólna przysięga 
podchorążych Oficerskiej Szkoły 
Wojsk Pancernych oraz Studium 
Wojskowego Politechniki Poznań­
skiej. Na uroczystą przysięgę przy • 
byli: prorektor Politechniki prof. 
dr K. Kapitańczyk, I sekretarz 
KD PZPR Poznań — Wilda T. Stró 
żyk, przewodniczący Prezydium 
DRN Poznań — Wilda S. Kamiń­
ski, przewodniczący Prezydium

Uroczysty moment przysięgi. Od 
tej chwili podchorążowie Cen­
trum Szkolenia Służb Kwatermi- 
strzowskich stają się w pełni żoł­
nierzami. Przy sztandarze pod­
chorąży w historycznym mun­

durze z 1830 roku.
Fot. — E. Kitzmann

Rozszerzenie 
wymiany kulturalnej

Polska-ZSRR >

Ośniadczenie MSZ DRW

Konieczność prowadzenia w Paryżu 
rozmów czterostronnych

Ministerstwo Spraw Zagranicznych DRW wydało oświad­
czenie opublikowane przez agencję VNA na temat konferen
cji pokojowej w Paryżu.
Komunikat przedstawia ofi­

cjalne stanowisko rządu DRW, 
stwierdzające, iż rozmowy pa­
ryskie mogą być rozpatrywa­
ne tylko jako rozmowy cz,tero 
stronne — przy czym każda z 
zainteresowanych stron: DRW, 
NFWWP, USA i administracja 
sajgońska byłaby reprezento­
wana przez osobną, pełnopraw 
ną delegację. Oświadczenie

HFW potępia 
stanowisko USA
Przedstawiciel komisji KC 

Narodowego Frontu Wyzwole­
nia Wietnamu Południowego 
d/s kontaktów z zagranicą po 
tępił stanowisko USA dotyczą 
ce rozmów paryskich, a przed 
stawione w oświadczeniu De­
partamentu Stanu USA z 26 
listopada — podaje Agencja 
VNA, powołując się na Agen­
cję Wyzwolenie.

Przedstawiciel komisji KC NFW 
W swoim oświadczeniu podkreślił, 
że USA szermując mglistymi 
twierdzeniami, znów wypaczyły 
charakter czterostronnej konfe­
rencji w sprawie Wietnamu usi­
łując przystroić w fałszywą 
aureolę swoje marionetki — wiet 
namskich zdrajców, a negować 
rolę NFW — rzeczywistego repre 
zentanta ludności południowowiet 
narnskiej. Stany Zjednoczone — 
stwierdza się w oświadczeniu 
Przedstawiciela komisji KC NFW 
— wezwały naród wietnamski do 
Przerwania walki, chociaż same 
Wzmagają agresję w Południo­
wym Wietnamie i nadal brutal­
nie gwałcą suwerenność i bezpie 
czeństwo DRW.

Narodowy Front Wyzwole­
nia wyraża zgodę na udział w 
paryskiej konferencji w spra­
wie Wietnamu jako strona nie 
zależna, całkowicie kompetent 
na do rozstrzygania wszyst­
kich problemów dotyczących 
Wietnamu Południowego. Jest 
to — bardzo poważne i pełne 
dobrej woli stanowisko — pod 
kreślą się w oświadczeniu.

PAP

stwierdza dalej, iż zgoda na 
obecność przy stole obrad de­
legacji administracji sajgoń- 
skiej nie oznacza wcale uzna­
nia przez rząd DRW rządu saj 
gońskiego, który jest tylko na­
rzędziem w ręku amerykań­
skich agresorów.

Oświadczenie stwierdza, iż 
pełną odpowiedzialność za o- 
późnienie rozpoczęcia rozsze­
rzonych rozmów pokojowych 
w sprawie Wietnamu ponoszą 
Stany Zjednoczone. W komu­
nikacie podkreśla się, że przed 
stawiciele Narodowego Frontu 
Wyzwolenia Wietnamu Połud­
niowego wezmą udział w roz­
mowach jedynie jako delega­
cja niezależna i mająca pełne 
kompetencje w rozwiązywaniu 
problemów dotyczących Wiet­
namu Południowego.

Oświadczenie to jest odpo­
wiedzią na oświadczenie De­
partamentu Stanu USA wyda

Groszkowski — bo chcemy wy 
korzystać dobre wzory, a unik 
nąć błędów; badamy historię 
by przybliżyć ją całemu spo­
łeczeństwu, szczególnie zaś 
najmłodszej jego generacji.

Pierwszy dzień sesji poświę 
eony był problemom politycz­
nym, związanym z odzyska­
niem niepodległości. Zebrani 
wysłuchali referatów profeso­
rów: Czesława Madajczyka z 
Instytutu Historii PAN w 
Warszawie — „Odrodzenie Pol 
ski w 1918 r.”, Konstantego 
Grzybowskiego z Uniwersytetu 
Jagiellońskiego — „Rola pra­
wa w likwidacji podziałów za­
borczych oraz integracji pań-

„Kosmos-255“
W Związku Radzieckim wystrze 

łono kolejnego satelitę Ziemi do 
celów naukowych „Kosmos-255”. 
Wprowadzono go na orbitę o na­
stępujących parametrach: począt 
kowy okres obiegu — 89,7 min. 
maksymalna odległość od powierz 
chni Ziemi 336 km, minimalna od 
ległość — 201 km, kąt nachylenia 
orbity — 65,4 stopnia. (PAP)

W Wietnamie Płd.

ne 26 listopada, które jak
stwierdza MSZ DRW wypacza 
problemy dotyczące udziału 
NFWWP i DRW w konferencji 
paryskiej. Oświadczenie wyda 
ne przez Departament Stanu 
stwierdzało — jak wiadomo — 
że Stany Zjednoczone nigdy 
nie zgodzą się na uznanie 
NFWWP i będą go traktować 
jako część delegacji DRW.

Oświadczenie Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych DRW stwierdza da­
lej iż rząd DRW nadal uważa, że 
o sprawach Wietnamu Południowe 
go Stany Zjednoczone powinny 
dyskutować wyłącznie z przedsta­
wicielami NFW WP, ponieważ ad­
ministracja sajgońska jest jedynie 
kliką zdrajców i marionetek w rę 
kach amerykańskich agresorów. 
Oświadczenie dodaje, że nie może 
być mowy o bezpośrednich rozmo 
wach między rządem DRW a ad­
ministracją sajgońską na temat 
rozwiązania problemu wietnam­
skiego.

Dopóki Stany Zjednoczone 
będą kontynuować swoje agre 
sywne poczynania w Wietna­
mie Południowym, naród po- 
łudniowowietnamski będzie 
kontynuował walkę, (PAP)

Walki w pobliżu 
granicy z Kambodżą
Oddziały amerykańskie od 

kilku dni wraz z wojskami re 
żimowymi prowadzą akcję „o- 
czyszczania terenów” wzdłuż 
granicy z Kambodżą. W akcji 
biorą udział kawaleria po­
wietrzna, lotnictwo taktyczne i 
artyleria. Jak oświadczył ame­
rykański rzecznik wojskowy, 
w czasie tych walk Ameryka­
nie stracili wiele sprzętu oraz 
licznych zabitych i rannych.

Partyzanci południowowiet- 
namscy ostrzelali w czwartek 
siedzibę dowództwa oddziałów 
piechoty sajgońskiej 30 km na 
północny-zachód od Sajgonu. 
Pociski z partyzanckich moź­
dzierzy spowodowały liczne 
straty wśród urządzeń, zabija­
jąc i raniąc wielu żołnierzy po 
łudniowowietnamskich.

Jak codzień, bombowce stra­
tegiczne „B-52” zrzucały bom 
by na ugrupowania partyzanę 
kie w różnych rejonach kraju, 
orzecie wszystkim w okolicach 
Sajgonu i w prowincji Tay 
Ninh. (PAP)

Coraz szerszy front 
walki z gruźlicą

Przed Dniami Przeciwgruźliczymi

Wczoraj odbyła się konferencja prasowa, zorganizowana 
przez Społeczny Komitet do Walki z Gruźlicą w Poznaniu. 
W konferencji, której celem było omówienie programu ob­
chodu Dni Przeciwgruźliczych oraz podsumowanie działal­
ności za rok 1968, uczestniczyli m. in.: przewodniczący Spo­
łecznego Komitetu do Walki z Gruźlicą w Poznaniu, redaktor 
naczelny „Głosu Wielkopolskiego” L. Tokarski, doc. dr I. 
Westfal, z-ca dyrektora Ośrodka do Walki z Gruźlicą dr B. 
Zielniewicz.
Program tegorocznych obcho 

dów przewiduje m. in. zorga­
nizowanie sesji naukowej. Or-

Ambasador ZSRR 
u prezydenta de Gaulle‘a

Jak podaje Agencja France 
Presse, ambasador ZSRR we
Francji W. Zorin 
jęty 28 listopada 
denta Republiki 
gen. de Gaulle’a,

został przy- 
przez prezy- 
Francuskiej 
który odbył

z nim godzinną rozmowę.
Agencja France Presse zazna 

cza, żę jest to już druga wizy­
ta ambasadora W. Zorina u 
prezydenta w ciągu ostatnich 
10 dni. (PAP)

Konferencja ministrów 
ZSRR, W. Brytanii, USA 

i Francji?
Odpowiadając w czwartek 

interpelacje poselskie w
na 

Izbie
Gmin, premier Wilson ustosunko­
wał sie negatywnie do propozycji, 
by rząd brytyjski próbował za­
aranżować na początku przyszłe­
go roku spotkanie szefów rządów 
ZSRR, USA, W. Brytanii i Fran­
cji. Natomiast, jak oświadczył Wił 
son, rząd brytyjski przychylnie 
rozpatrzy sugestię sekretarza gene 
rałnego ONZ. U Thanta. dotyczą­
ca zorganizowania spotkania mi­
nistrów spraw zagranicznych wy 
mienionych czterech państw.

Na inne pytanie premier oznaj­
mił. że nie przewiduje zaprosze­
nia, do Londynu premierów 
państw Wspólnego Rynku w celu 
przedyskutowania sprawy przyję 
cia W. Brytanii do EWG.

ganizatorami jej są: Polskie 
Towarzystwo Ftyzjopneumono 
logiczne, Przychodnie Przeciw 
gruźlicze dla województwa po 
znańskiego i miasta Poznania 
oraz Wojewódzki i Miejskie 
Społeczne Komitety do Walki 
z Gruźlicą. Poza tym przewi­
duje się zorganizowanie poga­
danek w zakładach pracy, szko 
łach i instytucjach. Na terenie 
miasta rozprowadzi się około 
40 000 broszur, poświęconych 
zagadnieniu gruźlicy.

Poznań może się poszczycić pięk 
nymi wynikami w tej dziedzinie 
lecznictwa. Wskaźnik zachorował 
noścj wynosi 81,6 na 100 tysięcy 
mieszkańców, gdy przeciętna o- 
gólnopolska wynosi 121,1, wskaź­
nik chorobowości dla Poznania wy 
nosi 371,7 gdy średnia ogólnopol­
ska 611. Nie znaczy to jednak, że 
by udało nam się gruźlicę całko­
wicie opanować. W roku 1968 cho­
rych z gruźlicą czynną w Pozna­
niu mamy 1458, w tym prątkują­
cych 583 z czego 50 procent to cho 
rzy chronicznie. Dlatego też w 
dalszym ciągu istnieje potrzeba 
rozszerzania walki z gruźlicą. I w 
tej dziedzinie w Poznaniu osiąg­
nięto postęp. Zainteresowano lecze 
niem gruźlicy całe lecznictwo pod 
stawowe. Lekarze ogólni korzysta­
ją z konsultacji specjalistów O- 
środka do Walki z Gruźlicą. Po­
zwoliło to Ośrodkowi na rozsze­
rzenie swojej działalności na wszy 
stkie choroby układu oddechowe­
go.

Poważnym krokiem naprzód 
jest również ujednolicenie sy­
stemu leczenia na terenie mia 
sta, w oparciu o werdykty ze­
społu diagnostycznego, pracują 
cego przy Ośrodku. Rok 1969 
oowinien przynieść umocnienie 
tego systemu lecznictwa, a 
co za tym idzie, również i 
poprawę stanu lecznictwa w 
tak ważnej dziedzinie Jak wal 
ka 2 gruźlicą, (jk)

29 bm. podpisany został w 
Warszawie dodatkowy proto­
kół do programu wymiany kul 
turalnej między Polską a 
Związkiem Radzieckim na rok 
1969.

Protokół znacznie rozszerza 
i konkretyzuje współpracę poi 
sko-radziecką w dziedzinach 
nauki, kultury, wymiany oso­
bowej i stypendialnej oraz ra­
dia i telewiziji.

Dokument zawiera istotne 
postanowienia dotyczące orga­
nizacji imprez kulturalnych, 
uroczystości spotkań na terenie 
ZSRR w związku z 25-leciem 
Polski Ludowej oraz w Polsce 
— . w związku z obchodami 
100-lecia urodzin Włodzimie­
rza Lenina. M. in. w ZSRR zor 
ganizowane będą w 1969 r. 
Dni Kultury Polskiej oraz sze­
reg innych imprez poświęco­
nych 25-leciu PRL. W Polsce 
odbędą się w 1969 r. Dni Kul­
tury RFSRR, a w 1970 r. — 
Dni Kultury Radzieckiej, po­
święcone 100-leciu urodzin W. 
Lenina. (PAP)

Papież przyjął 
arcybiskupa 

Baraniaka
28 bm. papież Paweł VI przy 

jął na audiencji ordynariusza 
archidiecezji poznańskiej, ar­
cybiskupa Antoniego Barania­
ka.

Arcybiskup Baraniak prze­
bywa w Rzymie w celu przed­
stawienia w Watykanie okre­
sowego sprawozdania o stanie 
swej diecezji. (PAP)

ZASADA SZESNASTY

Jeden z najdłuższych etapów 
mieli do pokonania w piątek u- 
czestnicy gigantycznego rajdu 
Londyn — Sydney. W czwartek 
wieczorem opuścili oni Teheran, 
by po 24 godz. i 33 minutach jaz 
dy non stop (trasa długości 
2300 km) zameldować się w ko­
lejnym punkcie kontroli czasu w 
stolicy Afganistanu — Kabulu.

Do Teheranu przybył róv/hież 
w oznaczonym czasie nasz kie­
rowca — Sobiesław Zasada ze 
swym pilotem Markiem Wachow 
skim. Polacy mają na swym kon 
cie 28 pkt. karnych otrzymanych 
za opóźnienie jeszcze na zie­
miach tureckich. Po starcie ze 
stolicy Iranu zajmowali oni 16 
pozycję.

Do Kabulu rajdowcy przyby­
wali w godzinach 17,19—20.49 cza- . 
su miejscowego. Tam oczekiwał 
ich 6-goCzinny odpoczynek, (o-za)



V Zjazd PZPR wytyczył zadania 
związków zawodowych

Z Czechosłowacji

Ostre polemiki prasowe i dyskusje polityczno
Skród przemówienia I. Lngi-Sowińłkiego

V Zjazd wskazał związkom 
zawodowym ich główne zada­
nia. Przyswojenie ich treści w 
zakładach pracy powinno na­
stąpić w toku przygotowań do 
zebrań grup związkowych, ze­
brań oddziałowych oraz konfe 
rencji sprawozdawczo-wybor­
czych zakładowych organizacji 
związkowych.

Wśród zadań związków za­
wodowych czołowe miejsce 
zajmuje realizacja programu 
socjalnego.

Ujednolicenie w latach 
1969—1970 wymiaru urlopów 
wypoczynkowych nakłada na 
związki zawodowe zadanie 
współudziału w przygotowa­
niu projektu nowej ustawy o 
Urlopach.

CRZZ i zarządy główne przy 
stąpią także do opracowania 
założeń projektu wprowadze­
nia w życie jednolitych upraw 
nień do świadczeń za okres 
niezdolności do pracy z powo­
du choroby.

Widzimy potrzebę przyspiesze­
nia prac komisji d/s porządko­
wania prawa pracy. Dążyć będzie 
my, by w nowych ’ rozwiązaniach 
zapewnić szczególną ochronę praw 
ną pracownikom wieloletnim oraz 
wyróżniającym się w pracy.

W pierwszym etapie prac nad 
reformą czasu pracy do 1970 r. 
CRZZ wspólnie z Głównym In­
spektoratem Pracy i związkami 
branżowymi oraz odpowiednimi 
resortami doprowadzą do zastoso­
wania we wszystkich dziedzinach 
produkcji o ruchu ciągłym 4-bry 
gadowego systemu pracy, a także 
do sukcesywnego skrócenia dzień 
nej normy czasu pracy w zakła­
dach i wydziałach oraz na stano­
wiskach roboczych o warunkach 
szczególnie uciążliwych i szkodli­
wych dla zdrowia. Przewiduje się, 
że wprowadzenie 6 lub 7-godzin- 
nego dnia pracy obejmie ok. 66 
tys. osób.

Zjazd przyznał niezbędny 
priorytet zagadnieniom bhp, 
opieki zdrowotnej oraz urzą­
dzeń socjalnych w zakładach 
pracy, a także zapewnił pełne 
poparcie partii dla działalno­
ści związków zawodowych w 
tych dziedzinach. Widzimy też 
potrzebę zapewnienia wspól­
nie z kierownictwami zakła­
dów pracy dalszego rozwoju 
stołówek pracowniczych oraz 
stworzenia dogodniejszych niż 
dotychczas warunków korzy­
stania przez załogi z racjonal­
nych posiłków w czasie pracy. 
Za szczególnie ważne społecz­
nie uznajemy zwiększenie bazy 
wypoczynkowej wczasów pra­
cowniczych i wypoczynku 
świątecznego. Niezbędne jest 
ienergiczne likwidowanie dość 
znacznej dysproporcji w wy­
posażeniu poszczególnych re­
gionów w tym zakresie.

Zjazd partii uznał, że należy u- 
macniać funkcje kontrolne samo­
rządu, zarówno w realizacji 
uchwał KSR i rad robotniczych, 
jak i w sprawowaniu kontroli nad 
całokształtem działalności przed-

Malarstwo
I. Malczewskiego 

w Muzeom 
Narodowym

Żadna z dotychczasowych wy­
staw poznańskiego Muzeum Naro 
dowego nie wzbudziła takiego za­
interesowania, jak^Otwarta wczoraj 
ekspozycja obrazów Jacka Mal­
czewskiego. W hallu, przed wej­
ściem do sal, zebrało się kilkaset 
osób. Byli tu przedstawiciele śro 
dowisk twórczych i naukowcy, 
kierownicy placówek artystycz­
nych i studenci, liczne grono mi­
łośników sztuki.

Dyrektor Muzeum Kazimierz 
Malinowski omówił cel wystawy 
— zdaniem organizatorów malar­
stwo Jacka Malczewskiego zasłu­
guje na to. aby odczytać je na no 
wo. Stanowi odrębne zjawisko na 
tle epoki, w której powstawało, 
wyrasta z poetyckiej wizji świa­
ta, w szczególny sposób nawiązu­
je do tragedii narodowej i czysto 
ludzkiej, jaką było powstanie 
styczniowe, czyni swoim bohate­
rem człowieka nazwanego przez 
współczesnych Malczewskiemu 
krytyków „typem pospolitym”.

Otwarcia wystawy dokonał jej 
honorowy protektor — wicemini­
ster kultury i sztuki Zygmunt 
Garstecki. Wśród pierwszych zwie 
dzających byli przewodniczący 
Prezydium RN m. Poznania Je­
rzy Kusiak, kierownik Wydziału 
Propagandy KW PZPR Aleksan­
der" A nhotcer i szereg osób repre­
zentujących władze kulturalne.

Na wystawie znalazły sie obra­
zy zfc zbiorów własnych Muzeum 
Narodowego w Poznaniu oraz wy 
pożyczane z innych muzeów i od 
prywatnych kolekcjonerów. Zgro 
madzone dzieła daja. pełne wy­
obrażenia o ciekawej i bogatej 
twórczości Malczewskiego. W 
przewidywaniu dużej frekwencji 
wystawę zamierza się utrzymać 
do lutego przyszłego roku, (wb) 

siębiorstwa. Instancje związkowe 
powinny zapewnić przestrzeganie 
przez administrację uprawnień 
prezydium rady robotniczej przy 
powoływaniu lub odwoływaniu 
dyrektorów przedsiębiorstw. Zgod 
nie z uchwałą Zjazdu organy rzą­
dowe i związki zawodowe mają 
obowiązek dbać, by w ramach 
dalszego doskonalenia systemu 
planowania i zarządzania były na­
leżycie uwzględnione uprawnie­
nia i społeczna decyzja samorzą­
du robotniczego.

Przy opracowywaniu projek 
tów regulacji płac zadaniem 
związków zawodowych jest 
udział w doskonaleniu syste­
mów płac i bodźców material­
nych, kształtowanie społecznie 
słusznych proporcji w pozio­
mie zarobków i dochodów, 
ulepszanie układów zbioro­
wych pracy oraz zgodnie z 
zaleceniem VI Kongresu Zw. 
Zaw., umacnianie roli płacy 
zasadniczej w łącznym zarob­
ku.

Zjazd w nowym świetle ukazał 
problem kształtowania stosunków 
międzyludzkich i rozwijania dzia­
łalności wychowawczej w środo­
wisku pracy. Ważnym zadaniem 
wszystkich ogniw ruchu zawodo­
wego jest wychowywanie załóg w 
duchu socjalizmu, zwalczanie de­
magogii oraz wszelkich prób prze 
ciwstawiania związków zawodo­
wych partii klasy robotniczej i 
ludowemu państwu. Zjazd pod­
kreślił, że kształtowanie socjali­
stycznych stosunków w zakładach 
pracy zależy także od przestrze­
gania zasad praworządności, po­
szanowania pracy i własności spo­
łecznej, od sprawiedliwego podzia­
łu środków na płace i premie, a 
także od właściwego stosowania 
wyróżnień moralnych. (PAP)

Z Bliskiego Wschodu

Udane akcje bojowe 
palestyńskich komandosów

Organizacja komandosów palestyńskich Al Asifa ogłosiła 
w Kairze komunikat na temat ostatnich akcji bojowych na 
okupowanych terenach arabskich.

W komunikacie podkreśla 
się, że partyzanci dokonali ata 
ku rakietowego na pozycje 
wojsk okupacyjnych na półno­
cny zachód od mostu Husajna, 
w wyniku którego zniszczono 
siedzibę dowództwa brygady

Francja straciła 
2 mlii franków

W Paryża opublikowano kolej 
ny komunikat Banku Francji, 
który podaje, że w ciągu tygod­
nia, tj. między 14 a 21 listopada, 
kiedy to gorączka spekulacyjna 
związana z kryzysem walutowym 
osiągnęła swoje szczytowe nasile­
nie, Bank Francji stracił w zlo­
cie i w dewizach 2.179 milionów 
franków.

Mimo kroków podjętych przez 
rząd francuski, frank jest nadal 
słabo notowany na giełdach świa 
towych, choć pewne polepszenie 
zaobserwowano np. we Frankfur 
cie, gdzie osiągnął on najwyższe 
notowanie od sierpnia br. Jedno 
Cześnie zanotowano w Paryżu 
wzrost ceny złota. W czwartek 
płacono za kilogram złota 6.725 
franków, podczas gdy w środę tyl 
ko 6.575 franków. (PAP)

Dzień Podchorążego
Dokończenie ze str. 1 

przysięga. W imieniu władz prze­
mawiali prorektor K. Kapitańczyk 
oraz przewodniczący T. Galiński. 
Słowa podzięki oraz zapewnienia 
dobrego spełniania żołnierskich 
obowiązków złożyli podchorążo­
wie: H. Porajski i A. Wołyński. 
Defilada zakończyła część oficjal­
ną.

W Centrum Szkolenia Służb 
Kwatermistrzowskich odbyła 
się przysięga. W uro­
czystości udział wzięli przed­
stawiciele władz dzielni­
cowych, organizacji społecz­
nych. Po przemówieniu komen 
danta Sżkoły płk. F. Chałup- 
czaka podchorążowie złożyli 
ślubowanie. W ich imieniu po­
dziękował władzom podchorą­
ży W. Paluch.
'11111111111111111111111111111

terwls Infomnacyjm 
opracował. Michał Łaciak*

Zgodnie z informacjami podanymi przez prasę słowacką, 
w grudniu br. odbędzie się plnum KC KP Słowacji, na któ­
rym omówione zostaną problemy rozwoju ekonomiki sło-
wackiej w 1968 roku z punktu widzenia ilościowego i jakoś­
ciowego.
Zdaniem działaczy słowac­

kich w bieżącym roku nie po­
sunięto naprzód w sposób wy­
raźny sprawy wyrównania po­
ziomu ekonomiki słowackiej z 
ogólnym poziomem Czech, Mo­
raw i Śląska. Dlatego też ten 
problem wysuwa się, zdaniem 
działaczy słowackich, na plan 
pierwszy, bowiem jedynie wy­
równanie poziomu gospodar­
czego pozwoli faktycznie urze­
czywistnić plany wprowadze­
nia ustroju federacyjnego.

28 bm. Prezydium Zgroma­
dzenia Narodowego CSRS omó 
wiło przygotowania do grud-

Oświadczenie
MSZ CSRS

Ministerstwo Spraw Zagranicz­
nych Czechosłowacji opublikowa 
ło oświadczenie potępiające poli­
tykę odwetowych kół Bonn.

Podkreśla się w nim, że przy­
wódcy odwetowych organizacji 
NRF po fałszywych ubolewaniach 
z powodu wypadków w CSRS 
wznowili złowrogą działalność an 
tyczechosłowacką. Podobnie jak 
neohitlerowska partia NPD — czy 
tamy w oświadczeniu — wysuwa­
ją oni roszczenia do pogranicz­
nych terenów Czechosłowacji. 
Świadczy o tym niedawne wystą 
pienie Bechera przedstawiciela 
tzw. ..ziomkostwa Niemców sudec 
kich”.

Oświadczenie wskazuje, że rząd 
NRF wyraźnie ulega naciskom 
tych sił i nie decyduje się na 
stwierdzenie, że Układy Mona­
chijskie były nieważne od mo­
mentu ich podpisania. (PAP)

czołgów i znajdujące się w po­
bliżu koszary wojskowe. W 
miejscowości Kfar Rubin par­
tyzanci podłożyli minę na szo­
sie często uczęszczanej przez 
wojska izraelskie. Jedna ciężą 
rowka wojskowa najechała na 
minę. Zginęło lub zostało ran­
nych wielu żołnierzy.

W pobliżu wzgórz Golan 
urządzono zasadzkę na konwój 
nieprzyjacielski. Okupantom 
zadano znaczne straty w sprzę 
cie i w ludziach. Walka trwała 
dwie godziny. Po bitwie karet­
ki i śmigłowce ewakuowały 
znaczną liczbę rannych żołnie­
rzy izraelskich.

PROWOKACJE IZRAELA

W czwartek w godzinach po­
południowych soldateska izra­
elska dwukrotnie sprowokowa 
ła incydent zbrojny na linii 
przerwania ognia z Jordanią. 
Rzecznik wojskowy w Amma- 
nie podał do wiadomości, że o 
godz. 17.55 czasu lokalnego 
nieprzyjaciel otworzył ogień z 
karabinów maszynowych na 
pozycje jordańskie położone w 
pobliżu mostu Om Al Szaraf. 
Strona jordańska odpowiedzią 
ła ogniem. Wymiana strzałów 
trwała do godziny 18.15. Po 
stronie jordańskiej nie było 
strat.

Jordański rzecznik wojsko­
wy poinformował w piątek, że 
wojska izraelskie sprowoko­
wały kolejną wymianę strza­
łów na linii przerwania ognia 
z Jordanią w rejonie mostu 
Husajna. Po stronie jordań­
skiej nie zanotowano strat.

UJĘCIE INSPIRATORA 
ZAMIESZEK STUDENCKICH

Autorytatywny dziennik kairski 
„Al Ahram” zakomunikował, że w 
Aleksandrii aresztowano osobnika, 
który podburzał studentów do wy 
stąpień antypaństwowych. Istnieją 
niezbite dowody, że osobnik ten 
nie będący obywatelem ZRA, ma­
czał ręce w sprawie drukowania 
i rozpowszechniania antypaństwo­
wych broszur. Materiały te wysy­
łano m. in. do konsulatów innych 
państw w Aleksandrii. W trakcie 
dochodzenia ów osobnik podał waż 
ne fakty dotyczące rozruchów stu 
denckich. Treść jego zeznań i in­
ne informacje o dochodzenia będą 
podane do publicznej wiadomości 
dopiero na sesji AZS,

PAP 

rtiow&j sesji Zgromadzenia 
oraz przedyskutowało projekt 
ustawy o paszportach zagra­
nicznych. Prezydium zobowią­
zało komisję konstytucyjno- 
prawną oraz komisję spraw 
zagranicznych Zgromadze­
nia Narodowego do ustalenia, 
czy projekt ustawy o wyda­
waniu paszportów zagranicz­
nych jest zgodny z obowiązu­
jącym porządkiem konstytu­
cyjnym. Prezydium omówiło 
również sprawę wykorzysta­
nia energii atomowej w repu­
blice. Stwierdzono, że znów 
nie zostaną dotrzymane termi­
ny zakończenia budowy pierw­
szej elektrowni atomowej. Pre 
zydium wyraziło swoje nieza­
dowolenie w związku z tą sy­
tuacją. Zdaniem Prezydium, 
obecny sposób kierowania dzie 
dziną atomistyki w CSRS jest 
nieządowala j ący.

Ostatnie dwie doby w Cze­
chosłowacji znamionuje wzrost 
pewnego napięcia w polemi­
kach prasowych i dyskusjach 
politycznych. Tak więc np. na 
wspomnianym wyżej posie­
dzeniu Prezydium Zgromadze­
nia Narodowego wystąpiono w 
sposób gwałtowny przeciwko 
artykułom krytykującym dzia­
łalność posła Frantiszką Krie- 
gela. Na posiedzeniu komisji 
kulturalnej Zgromadzenia Na­
rodowego wielu uczestników 
dyskusji pośrednio krytyko­
wało decyzję o czasowym za­
wieszeniu działalności tygod­
nika „Reporter”. Jak wiado­
mo zresztą, w przyszłym ty­
godniu tygodnik ten wznowi 
swoją działalność.

Członkowie komisji kulturalnej 
zwrócili się do przewodniczącego 
rządowego Komitetu do spraw 
Prasy i Informacji z postulatem 
przyspieszenia prac nad nową 
ustawą prasową tak, aby Zgroma­
dzenie Narodowe mogło w naj­
bliższym czasie omówić projekty 
ustawy. Równocześnie członkowie 
komisji postulowali, aby ustawa 
o chwilowych ograniczeniach dzia­
łalności prasy nie była traktowa­
na zbyt pochopnie i aby na jej 
podstawie nie wyciągano zbyt po­
spiesznych wniosków. W dyskusji 
nad budżetami radia, telewizji 
oraz CTK niektórzy dyskutanci 
występowali przeciwko krytyce 
środków masowego przekazu w 
Czechosłowacji. Dla dopełnienia 
obrazu warto dodać, że na ła­
mach tygodnika „Listy” ukazała 
się nota podpisana przez współ­
pracowników tygodnika „Stu­
dent”, który przestał się ukazy­
wać po 21 sierpnia br. protestująca 
przeciwko określaniu tego tygod­
nika jako ośrodka kontrrewolucji.

Tygodnik „Svet Prace” przy­
nosi artykuł J. Hochmana po-

Uroczyste obchody 
w Jugosławii

W bośniackiej miejscowości 
Jajce odbyły się 29 bm. cen­
tralne uroczystości związane z 
obchodami 25 rocznicy drugiej 
sesji Antyfaszystowskiej Rady 
Wyzwolenia Narodowego Ju­
gosławii, która tam właśnie 
się odbyła 29. 11. 1942 r. W uro 
czystej akademii w domu kul­
tury wzięli udział przedstawi­
ciele wszystkich republik. 
Podczas akademii wygłosił 
przemówienie prezydent J. 
Broz-Tito. (PAP)

Nowe szczegóły 
demonstracji 
Albańczyków

Jak wynika z drugiego komuni­
katu opublikowanego przez radę 
wykonawczą autonomicznego okrę 
gu Kosowo—Metohii, w czasie de­
monstracji zorganizowanych przez 
elementy albańskie 27 bm. w sto­
licy tego okręgu Prisztinie jedna 
osoba straciła życie. Komunusat 
głosi że siły bezpieczeństwa, po 
szeregu ostrzeżeń pod adresem de­
monstrantów, zmuszone były, 
użyć przemocy. Dziesięciu człon­
ków sił bezpieczeństwa i czterech 
strażaków zostało rannych. Ko­
munikat stwierdza też, że 27 oby­
watelom udzielono pomocy lekar­
skiej, a w szpitalu znajduje się 
jeszcze 8 osób.

Jeżeli chodzi o demonstracje w 
miejscowościach Uroszevac, Gnji- 
lane i Podujevo, miały one mniej­
szy zasięg i nie doszło do więk­
szych incydentów.

Środowe demonstracje w Koso­
wie—Metohii zostały określone 
przez prasę jugosłowiańską i czyn­
niki polityczne mianem wrogich.

PAP

Uchwal Rady 
Ministrów ZSRR

Rada Ministrów ZSRR roz­
patrzyła problem poprawy pla 
nowania, podniesienia pozio-
mu technicznego i dalszej spe­
cjalizacji w produkcji artyku­
łów trwałego użytku. Uchwała 
podjęta w tej sprawie stwier­
dza, że produkcja tych artyku­
łów w ostatnich latach znacz­
nie wzrosła. Niemniej jednak 
zapotrzebowanie ludności na 
artykuły trwałego użytku nie 
jest w pełni zaspokojone.

Rada Ministrów zobowiązała' 
ministerstwa i urzędy oraz ra­
dy ministrów republik związ­
kowych, by przewidziały w 
planach rocznych i w planie 
5-letnim na lata 1971—75 
znaczne zwiększenie produk­
cji tych artykułów. Można te 
osiągnąć poprzez zorganizowa 
nie silnych wyspecjalizowa­
nych przedsiębiorstw oraz 
unifikację i standaryzację pro­
dukcji. (PAP)

Nowe kontrowersje 
w bańskiej koalicji rządowej

W bońskiej koalicji rządowej kontrowersje i rozbieżności 
zostały obecnie spotęgowane atakami przeciwko socjaldemo­
kratycznemu ministrowi i kandydatowi na stanowisko pre­
zydenta NRF — G. Heinemannowi — pisze korespondent 
PAP red. Cz. Jackowski.

lemizujący z poglądami pierw­
szego sekretarza KC Słowacji 
G. Husaka. Hochman krytyku­
je zwłaszcza te wypowiedzi 
Gustava Husaka, w których 
zwracał on uwagę na szkodli­
wość niektórych przejawów 
ekstremizmu prawicowego w 
okresie między styczniem a 
sierpniem br.

Jak wynika z różnych infor­
macji radiowych i prasowych, 
sytuacja w dziedzinie zaopa­
trzenia w węgiel Czechosło­
wacji jest nader niepokojąca. 
Wprawdzie wysokość global­
nego wydobycia węgla dosię- 
go około 100 min. ton, jed­
nakże nierytmiczność wydo­
bycia, a zwłaszcza zakłócenia 
w transporcie uniemożliwiają 
normalne zaopatrzenie. (PAP)

Polityk bońskiej CSU i wi­
ceprzewodniczący Bundestagu, 
R. Jaeger, w artykule opubli­
kowanym w czwartek na ła­
mach monachijskiej „Abend- 
zeitung” zaatakował, w nie­
spotykany dotychczas sposób, 
Heinemanna stwierdzając, że 
jest on niegodny objęcia tej naj 
wyższej w państwie funkcji. 
Wskazując na przeprowadzone 
ostatnio przez Heinemanna 
rozmowy z przedstawicielami 
KPD na temat możliwości 
przywrócenia legalności partii 
komunistycznej Jaeger oświad 
czył: „Ten kto służy radą wro 
gom państwa, nie może być 
jego głową”.

W SPD zapanowało pow­
szechne oburzenie. Sekretarz 
generalny partii, H. J. Wisch- 
newski, wezwał przewodniczą 
cego bawarskiej partii chadec 
kiej Straussa do niezwłoczne­
go podjęcia kroków, zmierza­
jących do powstrzymania tych 
„niewybrednych ataków” na 
socjaldemokratycznego kandy 
data na prezydenta.

Ataki Jaegera na Heineman

U e Włoszech

Kryzys trwa
Piątek 29 bm. był trzecim dniem 

konsultacji międzypartyjnych, 
prowadzonych przez kandydata na 
premiera nowego rządu włoskie­
go — Mariano Rumora, w celu 
określenia programu przyszłego 
gabinetu i jego składu personal­
nego.

Dotychczasowe rozmowy nie po­
sunęły naprzód sprawy przezwy­
ciężenia obecnego kryzysu rządo­
wego. Jak wiadomo, Rumor, zgod­
nie z powierzoną mu przez prezy­
denta misją, zabiega o utworzenie 
trójpartyjnego rządu koalicyjne­
go, mogącego liczyć na większość 
w parlamencie włoskim. Koncep­
cje te popierają zarówno chrześci­
jańscy demokraci, jak i republi­
kanie. Natomiast w łonie trzeciej 
partii, mającej uczestniczyć w ko­
alicji rządowej — Partii Socjali­
stycznej, utrzymują się nadal opo­
ry przeciw współpracy rządowej z 
ugrupowaniami burżuazyjnymi.

♦
Przedstawiciele organizacji stu­

denckich Rzymu podjęli na ogól­
nym zebraniu, które odbyło się 
28 bm., decyzję wznowienia w naj­
bliższych dniach strajku okupa­
cyjnego na wszystkich wyższych 
uczelniach stolicy Włoch. Identycz 
ne decyzje uchwalili studenci uni­
wersytetu w Mantui. W Pizie 
miejscowi studenci strajkują już 
od tygodnia. W Mediolanie odby­
ły się 28 bm. wieczorem lipzne 
uliczne manifestacje studenckie, 
protestujące przeciw anachronicz­
nym programom studiów 1 złym 
warunkom nauki.

Rośnie napięcie również w więk­
szości innych szkół wyższych.

) PAP

Polskie obrabiarki 
dla Hiszpanii

Jak informuje przedsiębiorstwo 
handlu zagranicznego „Metalex- 
port”, w Madrycie podpisany zo­
stał kontrakt na dostawę do Hlsz 
panii partii obrabiarek specjal­
nych produkowanych przez fa­
brykę „Rafamet” w Kuźni Raci­
borskiej. Wartość zakontraktowa 
nyeh obrabiarek wynosi 2.5 min. 
zł de w. mają one być dostar­
czone w ciągu 1969 r. Zakupione 
zostały dla zakładów produkcyj- 
no-naprawczych hiszpańskich ko­
lei państwowych „Renfe”. (PAP) 

na i ich skandaliczny posmak 
są przedmiotem licznych ko­
mentarzy piątkowych gazet 
zachodnioniemieckich. Ich ton 
jest bardzo zróżnicowany. Ga­
zety związane z CDU, mimo 
pozornego odcięcia się od Jae­
gera i formy jego ataku, nie 
omieszkały skorzystać z oka­
zji, aby podważyć zaufanie do 
Heinemanna jako właściwego 
kandydata na stanowisko pre­
zydenta NRF. (PAP)

Wyrok w procesie 
„Sonderkommando-SS“

Przed sądem przysięgłych w 
Darmstadzie zakończył się w 
piątek trwający od 14-miesię- 
cy proces przeciwko 10 byłym 
SS-manom specjalnego oddzia 
łu SS (Sonderkommando), któ­
rzy w czasie wojny uczestni­
czyli na okupowanych teryto­
riach w masowej ekstermina­
cji ludności. Główny oskarżo­
ny b. SS-Hauptsturmfuehrer, 
56-letni Kuno Callsen, został 
skazany na 15 lat więzienia, 
zaś 6 dalszych oskarżonych 
skazano na kary więzienia od 
4—11 lat, zaś 3 uniewinniono.

Proces, w którym zeznawało 
175 świadków z różnych kra­
jów, dotyczył 20 masowych eg 
zekucji na okupowanych tery 
toriach, w których uczestni­
czyli oskarżeni ludobójcy. Brą 
li oni również udział w bestial 
skiej masakrze około 30 tys. 
Żydów kijowskich w Babim 
Jarze, niedaleko Kijowa.

PAP

Komunikat MO
21. 11. 1968 r w godzinach wie­

czornych oddalił się z domu Hen 
ryk Dublas s. Edwarda i Stani­
sławy urodzony 15. 07. 1950 r. 
zam. w Kępnie ul. Aleje Mar­
cinki"- '•'"jo nr 17c/26.

Rysopis : wiek z wyglądu 
17-18 lat, wzrost 175 cm., średniej 
budowy ciała, włosy czarne, oczy 
piwne, twarz okrągła, cera ru­
miana, ubrany w ciemno-grana 
towy płaszcz zimowy, marynat** 
brązowa manczestrowa, spodnie 
brązowe, półbuty czarne zapina­
ne na klamry, koszula biała w 
czarne paski. Posiadał przy sm’ 
zeszyt, dwa podręczniki szkolne 
i dowód osobisty.

Zaginiony od pewnego cza®? 
zdradzał objawy zaburzeń psycni
cznych.

Osoby, którym znane jest miej 
sce pobytu Henryka Dublasa P 
si się o zgłoszenie w KPM° "W 
no ul. Sikorskiego nr 8 lun 
najbliższej jednostce MO. (nw

i GŁOS WIBLKOPOI.8K1 A
30 XI 1968 NT 205 (7711)



W seiną rocznicę śmierci

HIPOLIT CEGIELSKI
W dniu dzisiejszym mija 

setna rocznica śmierci 
Hipolita Cegielskiego. 

W małych — z konieczności 
—- ramach artykułu nie spo­
sób zmieścić całego obrazu 
życia i działalności tego wy­
bitnego Wielkopolanina. Ogra 
piczę się więc do przypomnie 
nia w skrócie jego życiorysu.

Hipolit Cegielski urodził się 
6 stycznia 1813 roku we wsi 
Ławki pod Gnieznem. Począt 
kowo uczęszczał do szkoły w 
Trzemesznie, a od roku 1830 
do gimnazjum Marii Magda­
leny w Poznaniu. Z tamtych 
czasów datuje się nawiązanie 
serdecznej przyjaźni z przy­
szłym jego szwagrem — Mar 
celim Mottym. Mimo wątłego 
zdrowia i ciężkich warunków 
materialnych zmuszających 
go do dorabiania sobie kore­
petycjami, Cegielski, dzięki 
swojej sile woli, pracowito­
ści i wytrwałości był zawsze 
celującym uczniem, otrzymy­
wał wyróżnienia i nagrody. 
Po egzaminie maturalnym, 
który złożył również z wyróż 
nieniem we wrześniu 1835 ro 
ku, pożegnał się z gimnazjum 
wygłaszając mowę w języku 
łacińskim ,,De studii philolo- 
gici praestantia”.

Następny etap to studia ję­
zyków klasycznych na uni­
wersytecie w Berlinie. I zno­
wu trudności materialne po­
wodują konieczność zarabia­
nia korepetycjami. Równocze 
śnie działa intensywnie w 
polskich organizacjach w Ber 
linie. Nie podoba się to — 
oczywiście — władzom pru­
skim i młodego studenta spo­
tykają najróżniejsze represje 
i szykany.

W styczniu 1840 roku Ce­
gielski, po napisaniu pracy 
„De negatione”, uzyskuje ty­
tuł doktora filozofii, a w mar 
cu składa egzamin nauczyciel 
ski.

Wróciwszy do Poznania po 
święcą się pracy pedagogi­
cznej w gimnazjum Marii 
Magdaleny. W roku 1841 po­
ślubia córkę profesora Jana 
Mottego — Walentynę, z któ 
rą mieć będzie troje dzieci: 
syna — Stefana, oraz córki —- 
Karolinę i Zofię.

Jako profesor zyskał sobie 
Cegielski szacunek i poważa­
nie zarówno uczniów, jak ko- 
legów-profesorów, oraz uzna­
nie dyrekcji gimnazjum.

Al aj nowsze dane GUS

Wzrost majątku narodowego
Socjalizm z każdym rokiem umacnia się coraz bardziej w naszym 

kraju, czego przejawem — obok zmian w świadomości społeczeń­
stwa — jest zwiększenie pozycji gospodarki uspołecznionej jako 
głównego dysponenta majątku narodowego. Z ostatnich informacji 
Głównego Urzędu Statystycznego wynika, że w tym roku 3/4 wszyst 
kich środków trwałych tworzących majątek narodowy będzie już 
własnością społeczną (w 1963 r. — 71,3 proc.).

Statystyka ostatnich lat wykazuje poważne powiększenie się sta­
nu posiadania gospodarki spółdzielczej. Jest to wyrazem konsekwen 
tnej polityki popierania przez państwo różnych form spółdzielczości 
i stwarzania jej jak najkorzystniejszych warunków działalności.

Rola gospodarki uspołecznionej poważnie zwiększyła się w ostat­
nich latach w tworzeniu dochodu narodowego. W tym roku można 
oczekiwać, że 80 proc, naszego dochodu wvtwnny sektor państwo­
wy i spółdzielczy (w 1963 r. — 75,8 proc.). (PAP)

Janu/z przymanonjki
Wszystkie pary tańczyły, a niedaleko orkiestry stał dowcdca 

brygady, spoglądał na nie z uśmiechem. W kwadrans może po 
rozpoczęciu balu przecisnął się do niego ojciec Janka ze spo­
rym zawiniątkiem pod pachą.

— Serwus, West. Gdzieżeś się podziewał od wczoraj?
— Trałowce otworzyły wyjście z portu, oczyściły skrawek za­

toki, więc skrzyknąłem paru znajomych rybaków, uruchomi­
liśmy kutry i...

— Jest ryba?
— Nie dużo, ale jest, obywatelu komendancie miasta.
— Daj spokój z tym komendantem. Jan mi na imię.
- Stanisław.
Obaj jednocześnie pomyśleli, że właściwie to głupio, ze do 

tej pory nie mówili sobie po imieniu, uścisnęli ręce, pocałowali 
się z dubeltówki. Dostrzegł to Gustlik tańczący z Lidką i zawo­
łał w stronę dziury w podłodze:

- Piwo dla dowódcy, ino gibko.
Chwyciwszy w locie butelki, przekazuje je, nie przestając 

tańczyć. Dowódca i West zaczepili jeden kapsel za drugi, zer­
wali. trącili szyjkami i odpili po parę łyków.

— Wczoraj rano posłałem po mąkę. Lada moment barka po­
winna wrócić i wtenczas uruchomiamy piekarnię.
- Jo bych się dał ciasto gnieść - Gustlik tańczący tuż obok 

pokazał swoją potężną łapę, a potem dodał ciszej do Lidki - 
Ino my tu nie ostaniemy. Generał niech będą komendant, a 
„Rudy” na front.
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— Możesz miesić - odkrzyknął dowódca Gustlikowi 1 ciszej 
powiedział do Westa. -Tyle, że ja tu najwyżej jeszcze parę 
dni i na front, do sztabu armii. Janka by trzeba szybko zdemo­
bilizować i do szkoły — pokazał oczyma na chłopaka, tańczą­
cego z Marusią.
- Tak byłoby najsłuszniej, ale...
Podbiegli oboje. Chłopak dopiero w tej chwili zobaczył ojca.
- Cześć, tato! - speszywszy się urwał i stanął na baczność 

- Obywatelu generale, proszę o zezwolenie zwrócenia się do 
porucznika Kosa.
- Wojskowa skóra druga natura - roześmiał się dowódca 

- zwolnię cię do cywila, poślę do szkoły i nie będziesz musiał 
pytać.
- Za co? - posmutniawszy nagle, spytał Janek.
— Co, za co?
— Do cywila, za co? Przecież myśmy jako załoga stawali do 

raportu...
- Nowe czołgi z działami osiemdziesiąt pięć poszły do armii, 

a reszta brygady zostaje tutaj jako garnizon.
- Przecież „Rudy" ma nowy silnik, obywatelu generale - 

głos chłopaka zawilgotniał — Póki wojna nie skończona, nikt 
nie ma prawa...
- Nie ty mnie będziesz uczył. Póki zabawa nie skończona, 

rozkazuję tańczyć.
- To ja proszę obywatela generała — dygnęła Marusia.
Kosowie z uśmiechem patrzyli, jak nowa para rusza w tany. 

Żołnierze rozstepowali się, robiąc miejsce dowódcy.
- Spieszyłem się, żeby na zabawę'zdążyć - powiedział oj­

ciec rozwijając zawiniątko — bo buty niosę.
- Dla mnie? - zdziwił i ucieszył się Janek, widząc oficerki.
- Moje sprzed wojny. Mało noszone.
- Za duże będą.
Trochę sie rozczarował. Bez przekonania zrzucił własny but, 

zmierzył ojcowski i... ledwo go wciągnął. Zmienił drugi, przy- 
tupnal.

— Nie za duże? — uśmiechnął się ojciec.
- W sam raz. Dziekuię, tato.
— Pewno ci nogi trochę urosły.

— 16 —
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Obok działalności pedagogi 
cznej pracował nad utworze­
niem szkoły realnej w Pozna 
niu, pisywał artykuły w „Orę 
downiku Naukowym”, „Ga­
zecie Wielkiego Księstwa Poz 
nańskiego” i w „Przyjacielu 
Ludu”. Wydał rozprawy o Ja­
nie Kochanowskim, „O zasa­
dach wychowania' po szko­
łach wyższych”, „O powsta­
niu mowy i szczegółowych ję 
zyków” (1841), „O słowie pol­
skim”, „Gramatykę jęzvka 
greckiego” (1842) i wreszcie 
— obszerną „Naukę poezji” 
(1845), która, wydana cztero­
krotnie jeszcze za życia auto­
ra, spełniała w domach pol­
skich pod pruskim zaborem 
rolę podręcznika ojczystej li­
teratury.

Następuje rok 1846 — prze 
łomowy w życiu Hipolita Ce­
gielskiego. Władze pruskie, 
przerażone oznakami ruchów 
wolnościowych polskiej mło­
dzieży, nakazują kilku profe­
sorom gimnazjum Marii Mag 
daleny — w tym również Ce­
gielskiemu — przeprowadze­
nie rewizji w domach pol­
skich uczniów w poszukiwa­
niu broni. Cegielski z miejsca 
odmawia. Od razu też zostaje 
zwolniony z pracy.

Postanawia poświęcić się 
przemysłowi. Jedzie na trzy­
miesięczną praktykę do Berli­
na. a po powrocie, jeszcze w 
1846 roku, otwiera w „Baza­
rze” pierwszy polski skład że 
laza i narządzi rolniczych. Po­
czątki nie są łatwe, ale — zno 
wu dzięki swej niespożytej 
energii, a także — poparciu 
polskiego społeczeństwa, Ce­
gielski swoje przedsiębiorstwo 
coraz bardziej „rozkręca”. W 
roku 1849 zakłada warsztaty 
reperacyjne przy ulicy Butel 
skiej (obecnej — Woźnej), a w 
trzy lata później buduje fabry 
kę przy ulicy Koziej. Produ­
kuje coraz więcej typów nowo 
czesnych maszyn rolniczych — 
siewników, sieczkarni, młoc­
karni itp. W roku 1859 uru­
chamia odlewnię przy ulicy 
Strzeleckiej.

Cegielski stale wprowadza 
w swoich zakładach ulepsze­
nia techniczne. Opracowuje 
katalogi firmy z licznymi ry- 
synkami i wykresami. Jego fa 
chowe artykuły ukazują się w 
„Ziemianinie” oraz w „Przyro 
dzie i Przemyśle”. Fabryka Ce 
gielskiego rozrasta się stano-

wiąc podwalinę pod dzisiejsze, 
ogromne zakłady noszące jego 
imię.

Równolegle działa na polu 
społecznym. Jest twórcą pol­
skiej prasy codziennej w Po­
znaniu: zakłada „Gazetę Pol­
ską” (1848) i „Dziennik Po­
znański” (1859). Na każdym od 
cinku walczy w obronie inte­
resów społeczeństwa polskiego 
przed naciskiem germaniza- 
cyjnym zaborców. W obronie 
polskości występuje w sejmie 
pruskim w Berlinie i w po­
znańskiej radzie miejskiej.

Jako doskonały organizator 
pracuje w wielu polskich sto­
warzyszeniach. Działa w To­
warzystwie Przyjaciół Nauk. 
Jest prezesem Centralnego To 
warzystwa Gospodarczego i I 
forsuje w nim energiczną ak­
cję utworzenia szkoły rolni­
czej (powstała po jego śmier­
ci — w roku 1870 w Zabiko- 
wie, jako Wyższa Szkoła Rol­
nicza). Przede wszystkim jed­
nak pracuje bezinteresownie 
ponad 20 lat w dyrekcji To­
warzystwa Pomocy Nauko­
wej.

Cytuję — na zakończenie — 
słowa Hipolita Cegielskiego 
będące fragmentem iednego z 
jego licznych przemówień wy­
głaszanych na posiedzeniach 
Towarzystwa Pomocy Nauko­
wej:

„Zaiste! Przeinaczeń świata nie 
zmienimy, potęgi myśli i rozumu 
nie złamiemy, zapędu i kierunku 
narodów i ludzkości nie wstrzy­
mamy, prac ducha i rąk nie znisz 
czymy; ale jeśli zamiast oburącz 
wziąć się do wspólnej wielkiej 
pracy, z założonymi rękoma przy­
patrywać jej się będziemy, - je­
śli zamiast ubiegać się myślą i 
pracą z spieszącymi do mety, w 
złym humorze z ukosa na nich i 
roboty ich patrzeć będziemy, zo­
staniemy na uboczu maluczcy i 
ubodzy wobec wielkich i boga­
tych, bezsilni wobec potężnych, 
nieświadomi wobec umiejętnych, 
słudzy wobec panów, zapędzeni 
może i użyci do obsługi tych wy­
nalazków. robót i systemów, któ 
rych myśl, przyczynę i cel kto in 
ny rozumieć, któremi kto inny 
kierować będzie. A przyjdzie czas 
rachunku sumienia wobec siebie 
i wobec kraju”.

Pracował niestrudzenie do 
końca. Zmarł 30 listopada 1868 
roku w rezultacie silnego prze 
ziębienia przy pracy nad ulep 
szeniem gazometru w swojej 
fabryce. W czasie ostatniej 
wojny grobowiec rodziny zni­
szczyli hitlerowcy. Prochy Hi 
polita Cegielskiego spoczywa­
ją w nieznanej wspólnej mo­
gile.

WITOLD BAJOŃSKI

Plany i sprawy ludzi
Z Plenum KP PZPR w CiarnLowie

Można by uznać za przypa­
dek, że ostatnie posiedze­
nie plenarne Komitetu 

Powiatowego PZPR w Czarn­
kowie poświęcone zostało pro­
blematyce warunków socjalno- 
bytowych oraz bezpieczeństwa 
i higieny pracy. A przecież ma 
to w sobie coś z symbolu. Przez 
wiele lat zadaniem najważniej 
szym była tu walka o wzrost 
produkcji, o uprzemysłowienie 
tego ro^iczo-Ieśnego powia­
tu. Wtedy, gdy ludziom cho­
dziło o pracę, o wyrwanie się 
z zaczarowanego kręgu zagro­
dy wiejskiej, nie zwracano 
zbytnio uwagi na to, w jakich 
warunkach odbywa się pro­
dukcja, a tym bardziej na ta­
kie „drobiazgi”, jak łaźnię, 
ciepła strawa, wygodna i czy­
sta odzież robocza.

W tym właśnie roku powiat 
czarnkowski pokonał histo­
ryczną barierę. Po raz pierw­
szy bowiem wartość produkcji 
przemysłowej przekroczyła tu 
wskaźniki wartości, uzyskiwa­
ne z rolnictwa. Zbiegło się to 
ze znanym listem Egzekutywy

WojewódzkiegoKomitetu
PZPR, w sprawie poprawy wa 
runków socjalno-bytowych za 
łóg pracowniczych.

Wspomniane Plenum czarn- 
kowskiej organizacji partyjnej 
rozpatrywało aktualny stan re 
alizacji opracowanych przez 
zakłady i instytucje planów w 
tym zakresie na lata 1967—70.

Jak stwierdził to I sekretarz 
KP PZPR Leszek Lochyński, 
instancja partyjna traktuje 
ten program jako ważną część 
składową działalności przed­
siębiorstw. Dzisiaj nie może 
być uznany za dobrze pracu­
jący zakład, który spraw soc­
jalno-bytowych załogi nie trak 
tuje na równi z zadaniami pro 
dukcyjnymi.

Referat wprowadzający i dy­
skusja wykazały, że w tej dzie 
dżinie w ostatnim czasie nastą 
piły korzystne zmiany, że o- 
pracowane przez zakłady i in­
stytucje programy poprawy 
warunków socjalno-bytowych 
są na ogół realizowane. Jedno­
cześnie ujawniły się znaczne 
dysproporcje między poszcze­
gólnymi placówkami, a zwłasz 
cza między przedsiębiorstwa­
mi w mieście i na wsi. Szcze­
gólnie duże zaniedbania wystę 
pują nadal w państwowych 
gospodarstwach rolnych i La­
sach Państwowych, gdzie wa­
runki ludzkiego bytowania ra­
żąco odbiegają od tego, czym 
dysponuje miasto. Oto wokół 
Fabryki Płyt Pilśniowych 
lśnią jarzeniowe światła, a 
tuż obok znajduje się chata leś 
nika, do której nie dotarła 
jeszcze elektryczność. Nieze- 
lektryfikowano jeszcze dotych 
czas większości osad leśnych. 
Również PGR-y, poza jedyny­
mi Bronisławkami, nie uczy­
niły prawie nic dla poprawy 
warunków socjalno-bytowych 
swoich pracowników. — Wo­
jewódzki Zarzad PGR — mó­
wił L. Lochyński — zawsze ja 
koś potrafi znaleźć limity i wy­
konawców, gdy w grę wchodzi

budowa obory, czy cielętnika, 
podczas gdy niestaje ich do 
wznoszenia mieszkań. Tak np. 
w PGR Białężyn, gdzie warun 
ki pracowników są chyba naj­
gorsze w województwie, już 
trzeci raz z rzędh skreślono li­
mity na budownictwo mieszka 
niowe. W PGR Brzeźno zlikwi 
dowano jedyną w okolicy 
świetlicę, przejmując jej po­
mieszczenia na biura. Fatalne 
warunki panują również w 
PGR Lubasz. Zresztą do rzad­
kości należy gospodarstwo, w 
którym załoga dysponowała 
by szatnią czy łaźnią.

Jeszcze gorzej jest pod tym 
względem w osadach leśnych. 
Tu zaniedbania obejmują 
wszystkie nieomal dziedziny—- 
od mieszkań, opieki zdrowot­
nej, zaplecza kulturalnego, po 
urlopy i kolonie dziecięce. W 
tym właśnie dziale obserwuje 
się największą ucieczkę ludzi, 
a także starzenie się załóg. Je­
dyne wyjście widzi się w me­
chanizacji prac leśnych, która 
ciągle jeszcze jest w powija­
kach. Droga z osad leśnych do 
miejsca pracy wynosi 5, a na­
wet 8 km. Już samo przybycie 
na stanowisko robocze kosztuje 
niemało wysiłku. Postulowa­
no więc konieczność koncen­
tracji prac leśnych oraz dowo­
żenia ludzi samochodami, o 
czym- na razie jeszcze nie po­
myślano.

Wśród leśników szerzą się 
choroby zawodowe — reuma­
tyzm, będący skutkiem przeby 
wania pod gołym niebem o każ 
dej porze roku, dolegliwości

wynik spo-gastryczne
żywania zimnych pokarmów, 
choroby wibracyjne od pił me 
chanicznych, nie mówiąc już 
o rozpowszechnionej w tym 
środowisku próchnicy zębów.

Ostre słowa krytyki padły 
pod adresem organizatorów 
kolonii letnich dla dzieci leś­
ników, które wysyła się za z wy 
czaj do ... lasu. Czyż należy 
się dziwić, że dziecko żyjące 
wśród lasów i nie widzące po­
za nim nieraz świata, nie chce 
spędzać tam swoich wakacji? 
Nierozwiązana jest też sprawa 
wczasów pracowniczych robot 
ników leśnych, którzy z regu­
ły swoje urlopy poświęcają 
pracy na własnej działce, bez 
której trudno byłoby im utrzy 
mać rodziny.

Z ust nadleśniczego z Draw­
skiego Młyna padło pytanie, 
czy nie dałoby się zorganizo­
wać kuchen polowych, które 
przyrządzałyby i dowoziły na 
stanowiska robocze gorące po-

Tajemnica z Gra!sc!iaf(

Zachodnioniemieckie 
bronie„B"i„C“zagrażają pokojowi

Niemiecka Republika Fede 
ralna zdemaskowana zo­
stała raz jeszcze jako 

państwo przygotowujące agre­
sję. Przed kamerami telewizyj 
nymi NRD zasiadł w godzi­
nach wieczornych 23 listopada 
1968 roku dr Ehrenfried Pe­
tras, do niedawna jeden z kie 
równików zespołu naukowców 
tajnej placówki naukowej NRF 
tzw. „Instytutu Aerobiologii” 
w Grafschaft w Zauerlandzie.

Dr Petras wyjaśnił telewi­
dzom, że przed kilku dniami 
osiedlił się w NRD.

Dr Petras nie mógł pogodzić 
ze swoim sumieniem przymu­
su pracy nad przygotowaniem 
nowych broni chemicznych i 
bakteriologicznych, nad który­
mi pracowano w instytucie w 
Grafschaft. Broni, które stano 
wią największe zagrożenie dla 
ludności, i których przygodowa 
nie otaczają Niemcy Zachodnie 
największą tajemnicą.

W Instytucie Aerobiologii w 
Grafschaft prowadzi się bo­
wiem rozległe badania nad ho 
dowlą dla celów wojennych 
śmiercionośnych bakterii, wiru 
sów i grzybów. Dr Petras wy­
jaśnił, że instydut z Zauerlan- 
du pracuje nad materiałami 
zaszyfrowanymi pod kryptoni- 
nem „VX”, których najdrob­
niejsza nawet ilość wystarczy 
na uśmiercenie milionów lu­
dzi! Wypróbowywane tam tru­
cizny przy najmniejszym na­
wet kon,takcie ze skórą ludzką 
powodują natychmiastową 
śmierć.

Przedstawione powyżej fak­
ty nie są bynajmniej wytwo­
rem fantazji hoollywoodzkiego 

trawy. Okazuje się, te Zwis^- 
zek Zawodowy tego resortu za 
kupuje na jten Cen racje żyw­
nościowe, które rozdzielane są 
hurtowo raz na jakiś czas. W 
ten sposób sprawozdawczość 
wykazuje „troskę o dożywia­
nie pracowników”, tylko cie­
płej strawy jak nie było, tak 
nie ma.

Wiele krytycznych uwag pa­
dło pod adresem zaopatrzenia 
w odzież roboczą, która z re­
guły nie wytrzymuje przepiso­
wego- okresu jej używalności. 
Niektóre zakłady radzą sobie 
z tym przez sporządzanie pro­
tokołów zużycia. Wymaga jed­
nak generalnej rewizji dotych 
czasowy system norm zaopa­
trzeniowych.

Na tle krytycznego tonu dy­
skusji raził oficjalny opty­
mizm kierownika Wydziału 
Zdrowia i Opieki Społecznej 
Prezydium PRN, z któregd wy 
powiedzi wynikało, że stan\£- 
pieki zdrowotnej w powiecie 
jest niemal idealny. Tymcza­
sem wiadomo, że właśnie 
Czarnkowskie ma jedną z naj­
mniej licznych w wojewódz­
twie obsadę lekarską w przeli 
czeniu na tysiąc mieszkańców, 
że droga do ośrodków zdrowia 
jest tutaj najdłuższa, że wiele 
do życzenia pozostawia opieka 
lekarska w szkołach itd. Trud 
no zgodzić się z poglądem, że 
np. rozpowszechniona wśród 
robotników leśnych próchnica 
zębów lub choroby gastryczne, 
to wyłącznie wina ich niedbal 
s*wa. Niełatwo bowiem spra­
cowanemu robotnikowi zdecy­
dować się na daleką wędrów­
kę do ośrodka zdrowia. War,to 
więc chyba zastanowić się nad 
tym, w jaki sposób przybliżyć 
lekarza do odległych środo­
wisk leśnych i PGR-owskich, 
co postulowali dyskutanci.

Otwarty konflikt toczy się 
od dawna między Wydziałem 
Zdrowia, a załogą Odlewni w 
Drawskim Młynie, k,tóra doma 
ga się zorganizowania u siebie 
przemysłowej służby zdrowia 
z prawdziwego zdarzenia. Do­
tąd bowiem placówka taka ist­
nieje tylko na papierze. Nie 
można bowiem inaczej nazwać 
przychodni mającej miano spe 
cjalistycznej, prowadzonej 
przez... felczera. Załoga Odlew 
ni dokonała poważnego wysił­
ku by stworzyć dla tej placów 
ki możliwie najlepsze warunki 
działania. Teraz słusznie doma­
ga się fachowej obsady lekar­
skiej.

FELIKS BIŁOŚ

autora makabrycznych filmów, 
lecz surową rzeczywistością.

Równolegle ze zbrodniczymi 
badaniami Instytutu z Graf- 
schaft, otaczanymi najgłębszą 
tajemnicą, politycy zachodnio- 
niemieccy, Kiesinger i Brandt, 
Strauss i Wehner, przygotowu 
ją dzień w dzień środki maso­
wych zbrodni, a jednocześnie 
zapewniają świat, iż nie prag 
ną niczego więcej jak europej­
skiego pokoju.

W tym samym czasie, kiedy 
wszelkimi możliwymi sposoba 
mi próbuje się w Bonn wzmóc 
nić NATO szermując strasza­
kiem „komunistycznego zagro­
żenia”, opracowuje się do naj­
drobniejszych szczegółów przy 
szłą bakteriologiczno-chemicz- 
ną wojnę.

Sięgnięcie Bonn do arsenału 
broni bakteriologicznej daje 
również pewne wyobrażenia i 
rzuca znamienne światło na po 
stępy, jakie w ostatnim czasie 
zrobiła zachodnioniemiecka po 
lityka zbrojeniowa. Wywiad 
przeprowadzony z dr. Ehren- 
friedem Pedrasem jest tego naj 
bardziej przekonywującym do­
wodem.

Dr Petras wyjaśnił, że Nie­
miecka Republika Federalna 
przystąpiła w roku 1958 do 
przygotowań mających na ce­
lu produkcję własnych broni 
termojądrowych, prowadząc 
równolegle intensywne i nie­
skrępowane niczym badania 
nad wyprodukowaniem najbar

Dokończenie na str. 4
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O realności zamierzeń bu­
dowlanych decydują za­
zwyczaj trzy czynniki: 

pieniądze, materiały i moce 
przerobowe. Wskazohym jest 
Przy tym, by d^va ostatnie 
czynniki wystęj^JWały w pew­
nym nadmiarze w stosunku do 
pierwszego. Wtedy bowiem dy 
sponerfci pieniędzy mogą je 
wydawać bardziej racjonalnie; 
wybierać najtrwalsze materia­
ły i najsolidniejszych wyko- 
nawców oraz eliminować z ryn 
ku tandetę.

W ubiegłej 5-latce Wielko­
polska miała do dyspozycji 
więcej pieniędzy niż mocy 
przerobowej. W bieżącej 5-lat­
ce, mimo intensywnych i w du 
żej mierze skutecznych zabie­
gów wojewódzkich władz o 
zwiększenie potencjału przero­
bowego przedsiębiorstw budo­
wlanych, sytuacja się powta­
rza. Plany inwestycyjne wciąż 
rosną szybciej niż możliwości 
wykonawców. Co gorsza, w 
trzecim roku realizacji 5-latki 
zaczynają występować niedo­
bory materiałów.

Od marca począwszy, temno 
przyrostu produkcji Poznań­
skiego Zjednoczenia Budownic 
twa nieznacznie lecz stale ma­
leje. We wrześniu Zjednocze­
nie wykonało plan tylko w 90 
procentach. W przyczynach wy 
mienia się, tuż za niedoborem 
robotników, niedostatek cemen 
tu, żwiru, sprzętu instalacyj­
nego i innych materiałów.^

Meldunki z CRS „Samopo­
moc Chłopska” mówią, że od

rozrachunki moralne
^MIAŁEM DZIEWIĘTNAŚCIE 

LAT” — film produkcji NRD. Sce 
nariusz: Wolfgang Kohlhaase i K. 
Wolf. Reżyseria: Konrad Wolf. Wy
konawcy: Gregor Jaecki
Schwarz, Wadim — Wasilij Liwa- 
now, Sasza — Aleksiej Ejbożenko, 
młoda Rosjanka — Galina
skich, młoda Niemka 
Groellmann, generał

i Pol- 
Jenny

Michaił
Głuzski, starszyna — Anatolij So- 
łowiow, Dżyngis — Kalmursa Ra- 
chmanow. komendant twierdzy — 
Johannes Wieke i inni.

Kinematografia NRD często 
sięga do tematyki minio­
nej wojny. Jednakże nie 

tyle interesują ją poszczególne 
epizody wojny, batalistyka, a ra­
czej problematyka moralna roz­
grywana na tle owych epizodów. 
Naród niemiecki ma oczywiście 
wiele powodów do takich moral­
nych rozrachunków, w wiek doj­
rzały weszło już pokolenie, które 
zna wojnę iedynie z podręczni­
ków bądź opowiadań I jemu te­
raz przede wszystkim należy u- 
przytamniać jakie postawy zajmo 
wali różni Niemcy w czasie II woj 
ny światowej i tuż po niej, wyjaś­
niając moralne 
staw.

Film „Miałem 
lat” przedstawia

racje tych po-

dziewiętnaście 
nam jak Niem-

Spośród audycji przygotowa­
nych przez TV na nadchodzą 
cy tydzień 12—8 XII) pole­

camy szczególnej uwadze: telewi­
zyjną adanłacię sztuki Quai de 
Bethune „Maria i Piotr” montaż 
operowy „Kniaź Igor”, „Barbur­
kowa zabawę” oraz szereg intere-- 
sujacych filmów fabularnych i te­
lewizyjnych z kolejnym odcin­
kiem ..Stawki większej niż życie” 
na czele.

PONIEDZIAŁEK- 16.55 — Kino 
„Ptyś” 17.15 — „Zrób to sam”, 
17.45 — finał konkursu „Co wiesz o 
filmie radzieckim”, 18.05 — Ki­
no Krótkich Filmów, 18.45 — „Eu­
reka”. 20.05 — Teatr TV „Maria i 
Piotr” według Oual de Bethune w 
reżyserii J Grudy i G. Dubow- 
skiego. Wykonawcami beda akto­
rzy scen warszawskich 21.35 — 
„Bryza” — magazyn morski.

WTOREK- 8.45 ,Klucze do
nieba” — film fab. prod. radź., 
15.55 —. centralna akademia z oka­
zji Dnia Górnika z Zabrza fw czę 
ści artystvcznej wvs*sn Zespołu 
Pieśni ‘ Tańca .Slask”). 20.05. — 
Giełda Piosenki- 20.35 — „Kominy 
nad Warta” — nrosr. public. 21.05

film fab.— „Święta wojna' 
polski.

Środa- 9.15 - ,..Święta wojna;
16.55 — „Zwierzyniec” - dla dzie 
Ci. 17.35 - „Nie tylko dla pań”, 
17.55 — „Wycinanki” 18.10 — „Po 
szóstej” — Młodzieżowy Klub TV 
18.45 - Wszechnica TV z cyklu 
„Polski sezam” 20.05 — „Portfel” 
— franc. nowela film. 20.3o — 
„Światowid”, 21 - PKF 21.15 — 
„Kniaź Igor” — montaż operowy 
z Łodzi w wykonaniu solistów, ba 
letu i orkiestry Teatru Wielkiego 
w Łodzi. Dyryguje — Z. Latoszew 
ski.

CZWARTEK- 10.45 — „Siad w 
oceanie” — film fab. nrod. radź.. 
16.55 — „Ekran z b-itkiem” <w 
programie także film z serii 
„Tvanhoe”). 18 - ..Encyklopedia 
Wielkopolska” 18.15 — „Nad Odra 
i Bałtvkiem” 18.45 - Twórcv mu-
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Z czego budować?
stycznia do sierpnia, a więc w 
pełni sezonu budowlanego, 
Gminne Spółdzielnie sprzeda­
ły o 4,5 procent mniej cemen­
tu, o 12,1 procent mniej wapna 
palonego, o 9,2 procent mniej 
papy, o 10,2 procent mniej ka­
fli i o 5,3. procent mniej szkła 
niż w analogicznym okresie 
ubiegłego roku. Nieco większa 
niż przed rokiem, lecz także 
niezaspokajająca potrzeb, była 
podaż cegły, dachówki i eter­
nitu. Wszystko to sprawia, że 
realizacja zamierzeń inwesty­
cyjnych należy w tej chwili do 
najtrudniejszych chyba opera­
cji gospodarczych w Wielko- 
polsce.

Przed wojną, kiedy rozmiary 
budownictwa były — w porów 
naniu z dzisiejszym — śmiesz­
nie małe i oparte przede wszy 
stkim na cegle, drewnie i sło­
mie, Wielkopolska była w 
dziedzinie produkcji tych ma­
teriałów samowystarczalna, a 
nawet spore nadwyżki cegły 
wysyłała do innych woje­
wództw. Dziś sytuacja jest dia 
metralnie inna. Rozmiary bu­
downictwa i przyjęcie innych 
technologii wykonawczych zde 
tronizowały cegłę na rze^z pre 
fabrykatów betonowych, a 
wiec cementu, żwiru i stali.

W tej svtuacji wielkopolskie 
budownictwo, jak nigdy w hi-

cy z NRD tę problematykę pre­
zentują, jak ostro, konfliktowo 
przedstawiają jakże trudne dla 
Niemców ostatnie dni wojny, 
jak głęboko drążą niemiecką 
świadomość. Główny twórca tego 
filmu Konrad Wolf wrócił do Nie­
miec jako młody oficer Armii Ra­
dzieckiej w 1945 r. Od 1933 r. 
przebywał na emigracji w ZSRR. 
Film w znacznej mierze jest au­
tobiografią reżysera.

Opowiada bowiem właśnie o 
młodym oficerze radzieckim, któ­
ry jest Niemcem i właśnie bierze 
wraz ze swa jednostką udział w 
ostatnich operacjach II wojny — 
na przedpolu Berlina. Młody o- 
ficer spotyka się z różnymi Niem­
cami. Jest wśród nich burmistrz 
pewnego miasteczka, bardzo 
skłonny natychmiast zmienić skó­
rę i przejść do współpracy z no­
wymi władzami. Jest młoda Niem 
ka, bezbronna dziewczyna, któ­
rej przychodzi srogo płacić za wi 
ny starszych, którzy wpętali świat 
w krwawa rzeź. Jest generał, któ­
ry wie, że przegrywa swoją dru­
ga już wojnę i przeżywa swój o- 
sobisty dramat. Są wściekle fa­
natyczni SS-owcy, do końca wier­
ni swojemu wodzowi, gotowi ra­
czej zagrzebać się pod gruzami 
niż poddać. Są niemieccy anfyfa-

CO ZOBACZYMY __ __ i

zykf współczesnej Tadeusz
Baird. 20.05 - Refleksje. 20.35 — 
„Podwójny nelson” — film z cy­
klu „Stawka większa niż życie”, 
21.40 — Magazyn Medyczny.

PIĄTEK: 10 — „Podwójny nel­
son”. 14 — „Pro Sinfonica” — 
koncert orkiestry Filharmonii (z 
auli UAM). 16.55 r- „Miś z okien­
ka”, 17.2o — Kronika tygodnia (Po 
znań) 17.35 — Kiedy trzeba nodjąć 
decyzje 18.05 — Kino Filmów A- 
matorskich. 18.35 — Dialogii hi­
storyczne, 20.OS — „Impresje” — 
koncert rozrywkowy w reżyserii 
K. Świniarskiego 21.05 — „Hory 
znnty” — magazyn gosn. ?i 35 — 
„Stewardessa” — radź, nowela fil

— Rozmowy o ksiaż-mowa. 22.10 
kach.

SOBOTA: 
murem” — 
— TV kurs 
nie owiec”

9.35 — „Za hiałym 
film fab. czes.. 15.35 

rolniczy - „Użytkowa
16.10 — Z cyklu „Wy­

chowanie fizyczne naszych dzie­
ci”. 16.25 — program tygodnia 
16.55 — „Dla każdego coś miłego” 
— dla młodych widzów 17.40 — 
Spotkania z przyroda- 18.05 —
..Warszawa, ja i Ty”. 18.35 — „Na 
arenie” — radź, film TV. 19.05 — 
Wieczorne rozmowv. 19.30 — „Mo- 

,Pegaz” — mainitor” 20.10
kulturalny. 20.50 z— „Barburkowa 
zabawa” — program rozrywkowy 
z Katowic w reż. J. Rzeszewskie- 
go z udzia/em czołowych piosen­
karzy oraz zesnołów estradowych 

„Rzym 
Kin?

także „^faska”. 22.35 — 
miasto otwarte” w ramach 
Interesujących Filmów 

NIEDZIELA: 9.20 — TV Kurs
rolniczy — „Użytkowanie owiec” 
9.55 — Przypominamy — radzimy, 
10.05 — PKF. 10.15 - „Początkują­
cy i wybitni” — program TV NRD 
dla młodych widzów z okazji 20- 
lecia Organizacji Pionie-skiej im. 
E. Thaelmanna 11 — „Podwójry 
nelson” (powtórzenie), 12.10 — „Ar 
tyśd czy szalbierze” z cyklu „W

storii, stało się zależne od do­
staw z zewnątrz.

Tymczasem w Poznaniu 
trwa dyskusja nad kształtem 
miasta roku 1985. Kreśli się w 
niej wizję nowych dzielnic 
mieszkaniowych, arterii komu 
nikacyjnych, domów handlo­
wych, hoteli itp. obiektów. 
Wstępne zarysy planów rozwo 
ju gospodarczego miasta i wo­
jewództwa zakładają, iż w 
1985 roku zakres robót budo­
wlano-montażowych wzrośnie 
w stosunku do obecnego o oko 
ło 300 procent. Jednak rzadko 
kto w tej dyskusji pyta, skąd 
weźmiemy tyle materiałów bu 
dowlanych i jak je przetran­
sportujemy?

A to jest pytanie zasadnicze. 
Bo, sądząc po praktyce ubieg­
łych 5-latek, pieniędzy na in­
westycje nie zabraknie. Wystę 
pujący niedobór mocy przero­
bowych także będzie można 
p*?zy pomocy nowej techniki i 
organizacji pokonać. Główną 
niewiadomą pozostają więc ma 
teriały.

Dopóki nauka nie znajdzie 
nowych, łatwych w produkcji, 
tanich i w pełni użytecznych 
tworzyw chemicznych, na^ży 
przyjąć, iż 1985 roku nasze bu 
do^mictwo b^dgie onierało się 
na tym sarnim zerwie pod­
stawowych materiałów, na któ

szyści ciężko doświadczeni przez 
hitlerowski reżim. Miody Gregor | dla budownictwa, „żeniąc” na- 
jako tłumacz obraca się wśred 3 sze aiuminium z bliską głogow 
tych wszystkich ludzi, słucha ich miedzią. Warto by przedy 
racji, wiele rozmyśla 1 probuiej , . , ... ,,
znaleźć swoje miejsce w tym świe $ skutowac możliwość znacznego 
cie, który ma oto powstać na zqli ! rozszerzenia miejscowej pro- 
szczach starego, okrutnego po- ? dukcji kuchenek, okuć i innej
rządku.

Film ma charakter pamiętnika, I 
każdy dzień jest wyraźnie ozna- ’ 
czony data, iest też jak autentycz | 
ny pamiętnik nieco chaotyczny, J 
poszczególne ciągi myślowe nie £ 
zawsze sa dokończone, sporo £ 
miejsca zostawiono widzowi na £ 
własne przemyślenia. Jest to słu­
szne założenie, filmy tego rodza­
ju powinny właśnie stawać się po 
wodem czynienia osobistych roz­
rachunków przez widzów, dysku­
sji wśród nich.

Film tchnie prawdg i autentyz 
mem, co zapewne jest w głównej 
mierze zasługa reżysera, znają­
cego te svtuacje i wydarzenia z 
autoosji. Ale na końcowy efekt 
złożyła sie także qra aktorów, nie 
przerafinowana, lerz bardzo pro­
sta, bezpretensjonalna. I przez to 
przekonywająca.

Można by oczywiście zgłosić za 
strzeżenia do poszczególnych u- 
jęć <że niektóre sg zbyt długie, 
przeciggnięte), do akcji (że za 
mało wartka), ale te zastrzeżenia 
byłyby błahe wobec ważkiego spo 
łecznie tematu, który film podej­
muje w sposób odważny i praw­
dziwy.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

starym kinie”, 13.05 — „Ptak księ 
życowy” — widowisko J. Ośnicy 
dla dzieci w wykonaniu Teatru 
„Pinokio” z Łodzi, 14.10 — „Prze­
miany”, 14.40 — „Zaczniimy od 
głoski...” — pogadanka prof. dr. 
Z. Klemensiewicza o języku. 15 — 
program filmowy, 17 — „Wielka 
gra” — teleturniej. 18.10 — „Wizjo 
ner na cenzurowanym” — z cyklu 
„Ludzie i zdarzenia”. 18.30 — pro 
gram rozrywkowy z Warszawy 
(film), 18.55 „Przerwana po-
dróż” — film z cyklu „Polacy na 
frontach II wojny światowej”, 
20.05 — „Tajemnicze zniknięcie” — 
ang. film fab., 21.30 — Niedziela 
sportowa, 21.50 — film z serii 
„Ewa”, (c)

Zachodnioniemiecka broń „B“
Dokończenie ze str 3 

dziej podstępnej broni maso­
wej zagłęHy — broni bakterio- 
logiczno-^chemicznej.

Fakt ten jest oczywistym zła 
maniem i podeptaniem wszel­
kich praw międzynarodowych, 
nie .tylko Umowy Poczdam- 
'1 _j, lecz takż'' rc^rowolnego 
porozumienia międzysojuszni­
czego, jakie NRF zawarła pod 
oisując tzw. traktat paryski w 
roku 1954. Oba bowiem te ak­
ty państwowo-prawne o mię- 
dzynarodowym znaczeniu żaka 
zują Niemcom Zachodnim sta 
nowczo i jednoznacznie pro­
dukcji broni atomowej, biolo­
gicznej i chemdcznei. Wszyst­
kie te traktaty zostały przez 
Bonn potraktowane lak bezu- 
ży+eczny świstek papieru.

Wierna wypróbowanej przez 
Hitlera metodzie tajnych zbro- 

rych opiera się dziś. Czy nie 
warto więc podyskutować nad 
tym, w jaki sposób zmniejszyć 
nieco zależność Wielkopolski 
od dostaw z zewnątrz?

Postulowanie budowy włas­
nej cementowni nie może mieć 
na razie szans powodzenia z 
braku miejscowej bazy surow­
cowej. Budowa huty żelaza — 
także nie, choć łęczyckie złoża 
rudy żelaznej i koniński wę­
giel (Niemcy w NRD uzyskują 
z węgla brunatnego koks) ja­
kie takie szanse ku temu dają. 
Lecz poznańskie siły, powinniś 
my chyba wykorzystywać zna 
cznie śmielej. I to nie tylko 
do produkcji cegły dachówek 
i kafli, lecz także do wytwa­
rzania sztucznych kruszyw (ke 
ramzytu i glinoporytu), które 
pozwoliłyby ograniczyć olbrzy 
mi przywóz żwiru naturalne­
go. To samo dotyczy naszych 
zasobów piasku, nadającego 
się do produkcji cegły silikato 
wej, olbrzymich hałd popiołów 
(z konińskich elektrowni), na­
dających się do wytwarzania 
lekkich betonów oraz rosnącej 
ilości drobnicy leśnej w Pusz­
czy Nadnoteckiej, którą można 
przetwarzać na różnego rodza­
ju płyty, zastępujące drewno.

Powyższe propozycje na pew 
no nie wyczerpują tematu. 
Warto byłoby przecież pokusić 
się o własną wytwórczość ka­
bli, przewodów i innych ma­
teriałów elektrotechnicznych 

armatury wyposażeniowej.
Lecz dyskusje te nie powin­

ny trwać zbyt długo. Praktyka 
dowodzi bowiem, że od chwili 
podjęcia decyzji o budowie wy
twórni 
nych,

materiałów budowla- 
do dnia osiągnięcia

przez nie pełnych zdolności 
produkcyjnych, upływa 5—6 
lat. Innymi słowy, cegły z któ­
rych planuje się stawiać domy 
w 1975 roku, powinny już dzi­
siaj mieć swój zaczyn.

PIOTR CHOJNACKI

Nasz „BĄIMMY ZDJMWr

wczesne mm - wyleczalna
O leczeniu osób dorosłych, 

chorych na gruźlicę, 
rozmawiamy z dyrekto 

rem Wojewódzkiej 
Przeciwgruźliczej
niu, dr. Janem 
czcm.

— Każdy chory 

Przychodni 
w Pozna- 
Wiktorowi-

na gruźlicę
— mówi — o ile wyrazi zgodę, 
może być natychmiast umiesz 
czony w szpitalu lub sanato­
rium. Obecnie dysponujemy 
1 140 miejscami, które w pełni 
pokrywają zapotrzebowanie 
wojewódzkie.

— O ile nam wiadomo, istnie 
ja jednak dość znaczne trud­
ności w przekonywaniu chore­
go do tego sposobu leczenia. 

— Wiele ostatnio zmieniło 
się w tej dziedzinie. Wśród 
chorych zniknęły opory w po­
staci bojażni. czy wstydu wo 
bec otoczenia. Trudnością dla 
nas natomiast jest przekony­
wanie mieszkańców wsi — roi 
ńików, że natychmiastowe le- 

jeń. NRF kontynuuje w dal­
szym ciągu lozpoczęte przez 
zachodnioniemieckie monopole 
jeszcze w czasie drugiej woj­
ny światowej badania nad bro 
niami masowej zagłady. Jak 
o tym świadczą zebrane przez 
neutralnych obserwatorów do 
wody, stosowane dziś w Wiet­
namie przez Amerykanów 
środki chemiczne zostały wy 
pracowane i wyprodukowane 
przez laboratoria zachodnio- 
niemieckich koncernów zbroje 
niowych, takich jak Bayer -

FarbewerkeLaverkusen,
Hoest. które zostały uznane w 
roku 1947 nrzez
dowv Trybunał Norymberski 
za zbrodnicze! Dziś sto:a one 
znów w czołówce zachodnio- 
niemieckiej gospodarki zbroje 
niowej.

Państwo zachodnioniemiec-

KSIĄŻKĄ NĄ II

Nie tylko krakowskie

Ktoś mi niedawno żar­
tobliwie narzekał, iż 
zbyt wielu utalentowa­

nych gawędziarzy narodziło się 
ostatnio w Krakowie... Bo to i 
W. Zinn i J. Adamczewski, i 
wielu innych... Właśnie mam 
przed sobq albumowo wyda- 
ng nową pracę Jana Adam­
czewskiego „W starym Krako­
wie”. A więc prawda z tym bo­
gatym plonem. Z poprawką, 
ze pojęcie gawędy trzeba ro­
zumieć szerzej. Książka Adam­
czewskiego to właściwie zbiór 
reportaży w przeszłość Krako­
wa. Architektura przydaje ma­
terialnych kształtów wersji hi­
storycznej, społecznej i oby­
czajowej, anegdota wspólgra- 
niczy z legendą W sumie 
układa się to w interesujący 
przewodnik po starym Krako­
wie.

Niby to ten Kraków taki 
zawsze był bogobojny i cnotli­
wy, a tymczasem... Wystarczy 
wczytać się w karty grubego 
tomiszcza „Pitaval krakowski" 
Stanisława Salmenowicza, Ja­
nusza Szwa i Stanisława Wal- 
tosia, by dojść do wniosku, że 
obfitowało to miasto w nader 
liczne i sensacyjne często afe­
ry kryminalne. Aż 28 takich hi­
storii wybrali autorzy ze sta­
rych annałów sądowych. Od 
sprawy Wierzynka po przygo­
dy Cienkiewiczowej, taki sobie 
kryminalny spacer przez kra­
kowskie wieki. Ciekawsze to 
od wielu nudnych współcze­
snych naszych „kryminałów”...

Imponuje mi zawsze troska 
Wydawnictwa Literackiego o 
mniej popularnych klasyków 
naszej literatury, często pisa­
rzy dużego lotu. I tak kon­
sekwentnie wydawane sq ulwo 
ry Zygmunta Kaczkowskiego, 
jednego z naszych najlepszych 
pisarzy historycznych. Obecnie 
otrzymujemy jako dziewią­
tą pozycję tegoż autora 
dwutomową „Anuncjatę”, po­
wieść z czasów Konfederacji 
Barskiej. Jej bohaterem jest 
postać autentyczna, szlachcic 
Bierzyński wagabunda i ryzy­
kant. Traf chce, że on, ubogi 
szlachciura, rozkochuje się w 
kasztelance sieradzkiej, Anun- 
cjacie, na domiar zyskuje jej 
wzajemność. Podziały stanowe

czenie jest ważniejsze niż za­
kończenie prac w polu.

— Mimo dużych wysiłków 
wszystkich czynników, związa 
nych ze zdrowiem społeczeń­
stwa, ogół za mało wie o gruż 
licy.

— Zgadzam się z tym. Lu­
dzie zaczynają poważnie inte­
resować się gruźlicą, gdy sami 
zachorują. Wtedy chętnie czy­
tają broszurki, których jest 
wiele. Rzucają palenie, które 
utrudnia proces szybkiego po­
wrotu do zdrowia, zaczynają 
przestrzegać higienicznego try 
bu życia.

— Oświaty zdrowotnej ni­
gdy nie jest za wiele. Ale naj­
ważniejsza sprawa to stała 
kontrola lekarska całego spo­
łeczeństwa. W tej dziedzinie 
mamy do odnotowania do­
bre wyniki. W roku 1967 sześć 
ambulansów rentgenowskich 
wykonało 530 000 zdjęć mało­
obrazkowych, docierając do 

kich monopolistów i rewanży- 
stów przygotowuje się wszel­
kimi dostępnymi środkami do 
nowej awantury. Odważny 
krok dr. Petrasa ma nie tylko 
znaczenie moralne — jakim 
jest odejście jednego z nau­
kowców od niebezpiecznej dla 
ludzkości działalności — dru­
gim aspektem tej decyzji jest 
chęć ttrzeżenia ludzkości
przed Śmiertelnym niebezpie- 
czeńs|Xv^m wypływającym z 
awanturniczej polityki Nie­
miec zachodnich. Państwo, 
które jako jedyne żąda zmia­
ny status ąuo w Europie, wią- 
żąc swoje wielkomocarstwowe 
ambicje z najbardziej niebez- 
niecznymi i wrogimi dla ludz­
kości interesami amerykań^ko- 
bońsk’ch władców kapitału 
monopolistycznego.

Interpress 

nie sprzyjają tej parze, rzecz 
kończy się dramatycznie... Na- 
poły sensacyjna akcja jest 
rzucona na tło historyczno-oby 
czajowe, zarysowane mocny­
mi, wyrazistymi barwami.

Podobnymi względami jak 
Kaczkowski, cieszy się w kra­
kowskiej oficynie również Ar­
tur Gruszecki. Obecnie wyda­
ny tom pt. „Wykolejony", to 
zbiór opowiadań, z których 
kilka zapisać należy do naj­
lepszych osiągnięć pisarskich 
autora. W sumie tom mieści 
niemal całość nowelistycznego 
dorobku powieściopisarza, u- 
kazując jego warsztat, gdzie 
treść doskonała w malunku 
obyczajowym współgra z cie­
kawą konstrukcją i językiem. 
Całość poprzedza studium Da­
nuty Brzozowskiej, omawiają­
ce szczegółowo twórczość no­
welistyczną Gruszeckiego.

Wzbogaca się ciągle ku pa­
mięci potomnych, nasz doro­
bek pamiętnikarsko-wspom- 
nieniowy z czasów pogardy. 
„Wspomnienia oświęcimskie" 
Edwarda Ciesielskiego (ze sło­
wem wstępnym Mieczysława 
Kiety). Ciesielski był człon­
kiem tajnej organizacji obozo­
wej, tzw. Związku Organizacji 
Wojskowej. Z polecenia tej or 
ganizacji wraz z dwoma kole­
gami dokonuje w r. 1943 jed­
nej z najśmie'szych na domiar 
udanej ucieczki z Oświęcimia. 
Już ta sama partia każę sięg­
nąć po książkę, ale całość, 
spokojna, zrównoważona, tym 
większe czyni wrażenie, odsła­
niając kulisy tej hitlerowskiej 
fabryki śmierci.

Z nowości prozatorskich 
szczególną uwagę zwraca w 
krakowskiej oficynie powieść 
jednego z najzdolniejszych pro 
zaików młodszego pokolenia, 
autora „Berenais” i „Ajolu", 
Stanisława Czycza. Tom „Nim 
zajdzie księżyc”, to powieść 
współczesna, bogata w obser­
wacje społeczno - obyczajowe, 
pisana swoistym, poetyckim 
językiem, urzekająca niekiedy 
lirycznością całych fragmentów, 
kiedy indziej zaskakująca po­
zornym brutalizmem, choć też 
stonowanym, jakby wyciszo­
nym.
EUGENIUSZ PAUKSZTA 

najbardziej odległych zakąt­
ków województwa. Na 2 078 
nowo odkrytych przypadków 
gruźlicy, 1 050 ujawniono wła 
śnie przy pomocy zdjęć mało­
obrazkowych. Pragniemy dojść 
do tego, by wszyscy mieszkań 
cy województwa poddawani 
byli tym prześwietleniom sy­
stematycznie co drugi rok. To 
jest podstawa naszej walki. 
Gruźlica wcześnie wykryta i 
natychmiast systematycznie le 
czona jest wyleczalna.

— Czy chory natrafia na ja­
kieś kłopoty w procesie lecze­
nia?

— Nie. od pierwszej chwili 
otrzymuje pełną pomoc. Jeśli 
stan zdrowia tego wymaga, u- 
mieszczamy go natychmiast w 
szpitalu. Tu, po przeprowa­
dzeniu wszelkich potrzebnych 
badań za pomocą najno­
wocześniejszej aparatury, prze 
pisujemy odpowiednią kura­
cję. Chciałbym zaznaczyć, że 
dysponujemy wszystkimi naj­
nowocześniejszymi lekami. 
Chodzi teraz, by chory je sy­
stematycznie pobierał. W szpi 
talu to rzecz prosta. Pobiera­
nia leków dopilnuje pielęg­
niarka. Gorzej, gdy chory prze 
bywa w domu i od jego do­
brej woli zależy tylko powo 
dzenie kuracji. Następnie, je­
śli stan chorego na to pozwa­
la, kierujemy go do jednego
z dwóch sanatoriów w
Ludwikowie lub w Kowanów 
ku. Są naturalnie i wypadki, 
które z uwagi na posunięty 
proces rozkładu płuc trzeba le 
czyć chirurgicznie. Uciekamy 
się do tego tylko w razie ko- 
hieczności.

— Panie Doktorze, mimo 
tych osiągnięć ze statystycz­
nych danych wynika, iż gruź­
lica pozostaje nadal chorobą 
społeczną numer 1.

— Ta opinia jest prawidło­
wa. Mamy poważne osiągnię­
cia. Dysponujemy odpowied­
nią bazą leczniczą. Mimo to 
trzeba będzie dużo wysiłku, 
by poprawić sytuację. Wiele 
tu pomoże postawa samych 
chorych i całego społeczeń­
stwa.

Rozmawiał:
JERZY KNAPIK



Przed spotkaniem Polska-Rumunia Hokej na lodzie

Hokejowa uwertura
W Bukareszcie przebywa już hokejowa reprezentacja Polski 

która udała się do Rumunii w celu rozegrania dwóch międzynań- 
stwowych spotkań towarzyskich. Według wstępnych uzgodnień 
pierwszy mecz Polska—Rumunia miał odbvć się na bukareszteń­
skim sztucznym lodowisku w piątek 29 bm. Po przyjeździe Dol­
skiej ekipy postanowiono że mecz ten rozegrany zostanie * '

। w sobotę. Początek wyznaczono - ’ ' ‘ 'na godzinę 19.00. dopiero

Zainteresowanie pojedynkiem 
jest w Bukareszcie duże. Prasa pi 
sze, że Polacy, którzy od lat na 
leża do ścisłej czołówki grupy 
„B” na mistrzostwach świata, bę 
dą groźnym przeciwnikiem dla zes 
połu rumuńskiego. Gospodarze li 
cza jednak na sukces swojej dru­
żyny. ।

Rewanżowy mecz odbędzie się w 
niedzielę. Warto podać, że mecze 
W Bukareszcie są pierwszą próbą 
obydwu drużyn w okresie przy­
gotowań do mistrzostw świata. 
Rozgrywki grupy ,,B” odbędą się 
W Lublanie w Jugosławii w dniach 
ód 28 lutego do 9 marca 1969 r.

(o-za)

I liga koszykówki

Porażka ŁKS
piątek w Łodzi rozegrano 
zaległe mecze I ligi koszyków 

mężczyzn. Koszykarze ŁKS, 
przegrali z Legią (Warszawa) 79:92 
(32:48). ŁKS zagrał bardzo słabo, 
a ^9rma demonstruje nie 
wróży mu wielkich szans utrzy­
mania się w pierwszej lidze.
Najwięcej punktów dla Legii
zdobyli: Jurkiewicz — 26 Dolczew 
ski i Piltz — po 16. Dla ŁKS — 
Markowski 19.

W 
dwa 
ki

Dwa mecze
Wielkopolska-Cottbus
Od chwili otwarcia sztucznego 

lodowiska „Bogdanka” hokej na 
lodzie wykazuje w Poznaniu du­
że ożywienie.

Od kilku dni na sztucznym lo­
dowisku prowadzi treningi z poi 
skimi hokeistami, zarówno zrze­
szonymi jak i niezrzeszonymi 
trener z NRD Guenter Lehnigk. 
Zawodnicy nasi przygotowują się 
do najbliższych spotkań sezonu 
1968/69 r.

Aktualnym sprawdzianem for­
my reprezentacji Wielkopolski 
będą dwa towarzyskie mecze z 
zespołem Cottbusu. Goście, któ­
rzy już przebywają w Poznaniu, 
stanowią w większości rezerwo­
wych zawodników wielokrotnego 
mistrza NRD — Dynamo Weisswa 
sser. Pierwszy mecz odbędzie 
się dzisiaj o godz. 17 na lodowi­
sku przy ul. Północnej, spotka­
nie rewanżowe nazajutrz o godz. 
1L (P)

dalekopisem j
PIŁKARSKI KPE

Koszykarze Wisły pokonali Lu- 
bliniankę 78:46 (40:24). Najwięcej 
punktów dla Wisły zdobyli: Likszo 
— 19, Ładniak i Langiewicz po 18, 
dla Lublinianki: Kasprzak — 19, 
oraz Postój i Brzozowski — po 7.

W Istambule odbył się rewanżo
Wy pojedynek z cyklu rozgrywek 
piłkarskich o Klubowy Puchar Eu 
------ Holenderska jedenastkaropy.

Amsterdam wywalczyłaAjax 
awans do ćwierćfinału wygrywa-

Mecz stał na przeciętnym pozio­
mie, a koszykarze krakowscy, pro 
wadzący od początku do końca 
nie wysilali się zbytnio, rezerwu­
jąc siły na niedzielne spotkanie 
“ Legią. (o-za)Z

jąc 2:0 (0:0).

0 KLUBOWY PUCHAR EUROPY 
KOSZYKAREK...

Zacięty pojedynek stoczył w 
Belgradzie, w I rundzie Klubo­
wego Pucharu Europy, Radnicki 
Belgrad z Polytechnicą Bukareszt 
59:58 (29:26). — Zwyciężyły Rumun 
ki awansując do drugiej rundy 
Pucharu.

Z cyklu tych samych rozgry­
wek mistrzowski zespół Włoch Re 
coaro Yicezan pokonał u siebie 
Maccabi Tel Aviv 55:39 (26:21). 
Włoszki awansowały do 1/8 fina­
łu ponieważ wygrały również w 
Izraelu 55:50.

Gratulacje dla 
młodej pary

,1 KOSZYKARZY

W rewanżowym spotkaniu 1/16 
finału rozgrywek o Klubowy Pu 
char Europy w koszykówce męż­
czyzn mistrz Hiszpanii Real Ma­
dryt pokonał u siebie angielski 
zespół Aldershot Warriors 135:44 
<65:23). Hiszpanie zakwalifikowali 
się do dalszej rundy. Do dalszych 
rozgrywek awansował również 
włoski zespół Oranso Da Cantu 
po zwycięstwie nad mistrzem Lu­
ksemburga Black Star Mersch 
114:54 (55:22). W ostatnim spotka­
niu mistrzowie Grecji, koszyka­
rze AEK Ateny pokonali portu 
Falski Laurenco Maręues 118:84 
<46:47) i awansowali, do dalszych 
Rozgrywek .

JUNIORZY NRD ROKUJĄ 
NADZIEJĘ

W Weisswasser i Dreźnie odby­
ły się dwa międzypaństwowe me 
cze hokejowe juniorów ZSRR i 
NRD. W pierwszym hokeiści ra­
dzieccy z trudem wygrali 7:6, a

Dzisiaj wstępuje w związek 
małżeński znany bokser poz­
nańskiej Olimpii, reprezen­
tant Polski w wadze półcię­
żkiej — Marian Wypych z p. 
Lidią Krystyną Nackowską. 
Ślub odbędzie się o godz, 12 
w Starym Ratuszu.

Młodej parze życzymy wie­
le szczęścia na nowej drodze 
życia, (b)

Łyżwiarski 
Pnchar Przyjaźni 
W Łódzkim Pałacu Sportowym 

rozpoczęły się międzynarodowe 
zawody w łyżwiarstwie figuro­
wym o Puchar Przyjaźni. Biorą 
w nich udział reprezentanci 
ZSRR, Węgier, NRD, Rumunii, 
Anglii i Polski. W pierwszym dniu 
odbyła się jazda obowiązkowa. 
Wśród mężczyzn prowadzi Woł­
ków (ZSRR) przed Pieńkowskim 
(Polska) i Serobrockim (ZSRR); 
W konkurencji kobiecej na czele 
znajdują się Polki Nowak przed 
Warmińską i Zielińską. W tań­
cach na lodzie prowadzi para 
Hunt — Taylor (Anglia) przed Żar 
kową i Kartanoszewem (ZSRR) 
or?z Weyną i Bojańczykiem (Pol 
ska). (o—za)

rewanż w Dreźnie przyniósł 
zwycięstwo.

ich

SIATKÓWKA

W fińskiej miejscowości Tava- 
fctehus mistrzowie Polski — siat­
karze stołecznej Legii — zmie­
rzyli się z reprezentacją Finlan­
dii. Mecz wygrała drużyna fiń­
ska 3:1 (15:13, ll:-5, 15:12, 16:14).

(za)

Pomoc domową przyjmę. 
Dziecko ośmioletnie. Przy 
byszewskiego 66 m. 6.
________ 37741g

Panienkę do półrocznego 
dziecka przyjmę zaraz. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 37697g.

Dochodząca pomoc do 
dziecka potrzebna. Sołaez, 
wołyńska 40 A, zgłosze­
nia godz. 16—19. 37020gpr.

Potrzebna osoba z za- 
mieszkaniem do prowa­
dzenia domu osobie cho­
rej. Warunki bardzo do­
bre. Zgłoszenia z refe­
rencjami: Ratajczak, Prze 
mysłowa 23 m. 19 od 1—3 
grudnia, godz. 17—20.

37922g

W sobotę i niedzielę nasza re­
prezentacyjna siódemka w piłce 
ręcznej rozegra w stolicy dwa 
międzypaństwowe spotkania z 
reprezentacją Francji. Polacy 
wezmą później udział w wielkim 
międzynarodowym turnieju w 
Tbilisi

Przed lekkoatletycznymi igrzy 
skami halowymi w Belgradzie i 
mistrzostwami Europy 1969 r. w 
Atenach członkowie polskiej ka­
dry narodowej wyjadą na tre­
ningi za granicę.

W trzeciej rundzie rozgrywek 
piłkarskich o Puchar Miast Tar­
gowych, zawodnicy warszawskiej 
Legii będą mieli za przeciwnika 
słynną jedenastkę budapeszteń­
ską, aktualnego wicelidera ligi 
węgierskiej, Ujpest Dozsa. Mecze 
w zasadzie powinny odbyć się do 
końca br. Ze względu na warun­
ki zimowe jakie u nas panują oba 
mecze przeniesione zostaną na 
wiosnę.

Ha ringach
Pierwszoligowe zespoły odbędą 

w niedzielę ostatnie mistrzow­
skie mecze. Kilka z tych spot­
kań, podobnie jak i niektóre 
Ii-ligowe będą miały duże zna­
czenie jako sprawdzian formy za 
wodników przewidzianych do re­
prezentacji Polski.

Mecz Polska — Włochy o Pu­
char Europy odbędzie się 15 grud 
nia w Sosnowcu. Trenerom cho­
dzi o sprawdzenie formy również 
pięściarzy wielkopolskich: Caru- 
ka z Prosny oraz Marciniaka i 
Jankowiaka z Olimpii, którzy 
wystąpią w niedzielę 1 grudnia 
w Poznaniu w meczu o mistrzo­
stwo II ligi z Budowlanymi z 
Olsztyna.

Ponadto w naszym wojewó­
dztwie odbędą się następujące 
mecze: o mistrzostwo II ligi w 
Pile; Sokół gościć będzie ST By­
tom (Śląsk). W spotkaniach o 
mistrzostwo ligi okręgowej ju­
niorów walczyć będą następują­
ce zespoły: w Śremie — Sremski 
Klub Sportowy — Prosną Kalisz. 
Początek zawodów o godz. 16.30 
W Koninie Zagłębie będzie mia­
ło za przeciwnika zespół Olimpii. 
Początek o godz. 11. W Pozna­
niu o godz. 16.30 w sali przy ul. 
Kościelnej odbędzie się mecz Bu 
dowlanj — Polonia Leszno.

O mistrzostwo I ligi odbędą się 
następujące mecze: Stal (Stalowa 
Wola) —Legia, Wybrzeże (Gdańsk) 
— Błękitni (Kielce). ŁTS (Gliwi­
ce) — Hutnik (Nowa Huta). Tu­
rów (Bogatynia) — BBTS (Biel­
sko). Gwardia (Wrocław) — 
Gwardia (Łódź) i Gwardia (W-wa) 
— Polonia (Gdańsk). (x)

.OKRĄGLAKA’

37713ggodz. 15—18.

PDT parter — UPOMINKI

p. — KAPELUSZEU21pnr 1.

35372g

36956g7.

łudniu), 371ó2g

Sprzedaż

Tanio sprzedam saksofon 
Weltklang — tenor. Woj­
ciech Sokół, Poznań, Kór

Akordeon 120-basowy nie 
miecki, sprzedam. Dzier­
żyńskiego 87 m. 7 (po po

Pianino pierwszorzędne — 
sprzedam. Czesław Szy­
mański, Buk, pl. Reszki

Nowoczesny wózek dzie­
cięcy sprzedam. Czerwo­
nej Armii 71 m. 5. 378’.4g

Futro piękne męskie, piż 
mówce, smoking, garni­
tur, kapelusz velour — 
sprzedam. Poznańska 44

Sprzedam fortepian Bech 
Stein, długość 1,90. Pr 
rewskiego 6 m. 6, 
10—12 i 13—16. .

Wózki dziecięce, bliźnia­
cze poleca Wytwórnia — 
Chojnacki, Poznań, Zbą- 
szyńska 12 tel. 440-50.

3752ig

Sprzedam Kaloryfery. Po 
znań, Kossaka 14 m. 6. 
_____ 37232g

Telewizory 17 i 14 korzy­
stnie sprzedamy. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 37391g.

nicka 5 DSL.

Pianino „Steinbach”, pię 
kny ton, sprzedam. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 37070g.

Sprzedam jadalnię brązo­
wą z rzeźba z roku 1930. 
Poznań, ul. Dzierżyńskie 
go 144 m. 8, III ptr.

36986g

Wartburga De Lux oraz 
silnik Fiata 600 sprzedam. 
Poznań, ul. Św. Wojcie­
cha 22/24 m. 17. 377562

Sprzedam akordeon 96-ba 
sowy, jak nowy. Zgłosze­
nia po 16, Poznań, Cze­
chosłowacka 127. 37103g

Sprzedam czarny płaszcz 
męski 52, kryształy, inne 
rzeczy gospodarcze. Ul. 
Żupańskiego 14 m. 17 —

DOMU DZIECKA”,

n a jmodn iejsza

biżuteria
K9346

ZAPRASZAJĄ NA

OD GODZ. 15.30 DO GODZ. 17.30

Sprzedam korzystnie ma­
szynę do liczenia sumator 
marki „Continental”. Ce­
na do uzgodnienia. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaidz- 
ka 19 dla 1125p.__________

Lakiernia samochodów — 
Poznań, ul. Goleszowska 
20 tel. 323-82, wykonuje 
prace lakiernicze lakiera 
mi żywicznymi. 36619g

Kupię działkę uzbrojoną 
pod bliźniak, w dobrym 
punkcie Poznania, z bu­
dynkiem gospodarczym, 
do zamieszkania, do za­
miany komfortowe samo­
dzielne mieszkanie 2 po­
koje, kuchnia. Oferty — 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 36651g.

NadKa

Poszukuję wykonawcy na 
cynkowanie kociołków 
20-litrowych. Poznań, Źe- 
romskiego 7. 37889g
Rencista - pracownik fi­
zyczny potrzebny do pra­
cy w galwanizerni. Po­
znań, Żeromskiego 7.

37890g
Blacharza samochodowe­
go przyjmę zaraz;. Napra 
wa samochodów. Poznań,
Mottego 4. 37909g
Przyjmę zamiejscowego 
ucznia wodno-kan., gaz., 
c. o. Rynek Jeżycki 3.

37347g

tDnia 28 listopada 1968 r. zmarła, opatrzona
Sakramentami św., nasza kochana i troskli­

wa matka, teściowa, babcia, prababcia i siostra, 
przeżywszy lat 83, śp.

PELAGIA BECKEROWA
z domu SZWORC

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 1 grud­
nia 1968 r. o godz. 14 w Lesznie.

Pogrążeni w smutku
DZIECI, WNUKI, PRAWNUKI, 

BRAT i RODZINA
Leszno, Gdynia, Poznań, Miejska Górka. 37'i?9g

+ Dnia 28 listopada 1968 r. odszedł od nas na 
• zawsze najdroższy i nigdy niezapomniany 
niąż, nasz ukochany ojciec, teść i dziadek, prze­
żywszy lat 67, śp.

STANISŁAW OLSZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 30 bm. 

kowie* 1105 Z kaplicy cmentarnej na Juni-

Poznań, ul. Głogowska 63.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

37920g

Profesor liceum udziela 
lekcji matematyki, flzv- 
ki, chemii, rosyjskiego. 
Tel. 67-25-02. 36725g
Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na, Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.
_____  37470g
Profesorowie udzielą po­
mocy w nauce uczniom 
szkół podstawowych i 
średnich. Grunwaldzka 
22a m. 2.38?73g
Udzielam korepetycji — 
matematyki i rosyjskiego. 
Prądzyńskiego 13 m. 2.

37233g

DYREKCJA POWSZECHNEGO DOMU TOWAROWEGO
W POZNANIU

ZAPRASZA SWOICH KLIENTÓW DO ODWIEDZENIA

l gdzie w bogato zaopatrzonych stoiskach 
w dniach od 2—14. XII. 1968 r. będzie prowadzona 

atrakcyjna premiowana sprzedaż 
towarów upominkowych

0’
parter — KOSMETYKI

GALANTERIA SKÓRZANAIII 
IV 
IV 
IV

P.
P- 
P-

BIELIZNA 
SWETRY

Dom Dziecka BIELIZNA
Jednocześnie informujemy, że w „Okrąglaku na V piętrze 
i w „Domu Dziecka” — w dniach od 2—24. XII. 1968 roku 

prowadzić będziemy przedświąteczną
SPRZEDAŻ ZABAWEK POŁĄCZONĄ 
Z ATRAKCYJNYM LOSOWANIEM NAGRÓD, 

które można będzie odebrać natychmiast 
po zakupieniu towaru.

ŁĄCZNA SUMA NAGRÓD WYNOSI 5.000 ZŁ.
Zaprasza my więc do „Okrąglaka” i „Domu Dziecka 

otwartych codziennie w godzinach od 9 19
i życzymy pomyślnych zakupów świątecznych.

— dla każdej Pani

W. P. „ARGED i M. U/U [\ 
ART. GOSP. DOMOWEGO ( H)

POKAZY UŻYTKOWANIA
NOWOCZESNYCH HACZYK KUCHENNYCH

które odbędą się w sklepie MHD A. G. D. i Chem. 
przy ul. Świt nr 34/36 (Osiedle Świerczewskiego) 
w każdy wtorek i czwartek w terminie od 26 

listopada do 17 grudnia br.

BOGATY ASORTYMENT ARTYKUŁÓW SPRZĘTU GOSP. 
DOMOWEGO DEMONSTROWANY NA POKAZACH — 

DO NABYCIA NA MIEJSCU.
Dojazd od „Bałtyku” autobusem nr 59 lub 59 Bis.

M91S5

Sprzedam gospodarstwo 
rolne 6 ha zelektryfiko­
wane w dobrym stanie. 
Dionizy Wilkosz, Zdzśe- 
chowa, pow. Gniezno.

1126p

Dr Józef Adler, Gwardii 
Ludowej 30 — zmiana te­
lefonu na 304-26. 36301g
Płaszcze, kurtki, 
skórzane farbuję, 
szowe odnawiam. 
Grudnia 8.

buty 
zain-

— 27
369ó8g

Wypożyczalnia najmod­
niejszych sukien, welo­
nów oraz nakryć do 
chrztu. Mickiewicza 20 

36190g

ODDAJĄC KUPONY

KOZIOŁKÓW” 
już jutro możesz stać się 

SZCZĘŚLIWCEM.
K9385

4,5 pokoju z werandą, ku 
chnią i łazienką (duże 
mieszkanie na Sołaczu) — 
zamienię pa 3 pokoje s 
kuchnią i łazienką oraz 
1 pokój z kuchnią i ła­
zienką, samodzielne. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 36470m.

MIEJSKIE PRALNIE i MIMIE
w Poznaniu

Studencka Spółdzielnia Pracy
>AKADEMIK<

ŚWIADCZY USŁUGI DLA LUDNOŚCI Z ZAKRESU:
• korepetycji,
• sprzątania mieszkań, klatek schodowych itp.,
• kopania ogródków, 

pilnowania dzieci, o
• pomocy przy przeprowadzkach,
• prac plastyczno - dekoracyjnych,
• innych.

Nasz adres: POZNAŃ, UL. DOŻYNKOWA nr 9, bl. 
oraz KÓRNICKA nr 5, telefon 476-02, 729-24.

G a

zawiadamiają, że
w miesiącu grudniu 1968 r. wykonują 
po cenach zwyczajnych usługi suche­
go, chemicznego czyszczenia odzieży 
w terminie superekspresowym (24 go­
dzin), przy zachowaniu dotychczaso­
wej technologii obróbki.

PRZYJMUJĄ PUNKTY USŁUGOWE:
nr 
nr 
nr 
nr

2
11
14
25

Ul. Wielka 25
ul. Przybyszewskiego 44a 
ul. Wawrzyniaka 28/30 
pl. Młodej Gwardii 4d

+ Dnia 29 listopada 1968 r. zmarła po ciężkiej 
chorobie, opatrzona Olejami św., nasza uko­

chana matka, teściowa i babcia, przeżywszy 
lat 61, śp.

WŁADYSŁAWA GERKE
z domu CZYŻEWSKA

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
2 grudnia br. o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej 
na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
ŻONA, CÓRKA, ZIĘĆ i WNUCZKI

Poznań, ul. Modra 19 m. 7. 37930g

+ W dniu 27 Listopada 1968 r. zakończyła swój 
pracowity żywot, po krótkich lecz cięż­

kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
nasza ukochana, troskliwa, nigdy niezapomnia­
na mamusia, teściowa, babcia, prababcia, sio­
stra i ciocia, przeżywszy lat 70, śp.

WŁADYSŁAWA KOWANDY
Z domu TAKOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 1 grud­
nia br. o godz. 15 z domu żałoby w Drezdenku, 
ul. Pomorska 17.

W głębokim smutku i żalu pogrążona 
RODZINA

Drezdenko, Poznań. 37925g

+ Dnia 25 listopada 1968 r. po długich i cięż­
kich cierpieniach odszedł od nas na zawsze, 

przeżywszy lat 66, mój najdroższy mąż, naj­
troskliwszy ojciec i dziadek

JAN KOLASIŃSKI
Pogrzeb odbył się w czwartek, dnia 28 bm. 

na cmentarzu na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążone
ŻONA, CÓRKA i WNUCZKA

Poznań, Nowy Świat 13 m. 12. 37937g

Dnia 26 listopada 1968 r. zmarł nagle nasz dłu­
goletni i ceniony pracownik

EDWARD CZARNOTA 
kierownik księgarni w Gnieźnie 

W Zmarłym tracimy sumiennego i ofiarnego 
pracownika oraz wzorowego księgarza.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w dniu 30 listonada 198 

roku o godz. 14 na cmentarzu w Gnieźnie.
RADA ZAKŁADOWA — DYREKCJA, 

PRACOWNICY 
STOWARZYSZENIE KSIĘGARZY POLSKICH 

P. P. „DOM KSIĄŻKI” W POZNANIU 
 K9406

Redaguje Kolegium Marian Flejslerowles CSekretan redakcji) Tadeosa Kacamarek. Zbigniew Mika, Wiesław Porzycza (zastępca ; 
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Pozostałe punkty usługowe przedsiębiorstwa 
przyjmują zlecenia z przyspieszonym terminem 
wykonania do 4 dni. Natomiast usługi czyszcze­
nia na mokro są wykonywane w term, do 7 dni. 
JUŻ DZIŚ ODDAWAJCIE

DO CZYSZCZENIA WIOSENNĄ ODZIEŻ!
K9453

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 2 — 
przyjmie do pracy w nowo uruchomionych zakładach 
stolarskich 1 ślusarskich przy ulicy Obotryckiej — 
(Zegrze):

— STOLARZY,
— Ślusarzy,

a ponadto na pozostałe budowy na terenie miasta 
Poznania:

— ELEKTROMONTERÓW,
— ELEKTROMONTERÓW na wstępny staż pracy,
— MALARZY,
— SZKLARZY,
— DEKARZY,
— BLACHARZY,
— PARKIECIARZY,
— LASTRIKARZY,
— MURARZY,
— ROBOTNIKÓW do transportu,
— MASZYNISTÓW lokomotywek spalinowych,
— OPERATORÓW na suwnice,
— POMOCNIKÓW OPERATORÓW na sprzęt Ciężki 

z przygotowaniem w zawodzie ślusarskim lub 
elektrycznym,

— ROBOTNIKÓW BUDOWLANYCH.
Praca jest wykonywana w systemie akordowym.

Dla pracowników zamiejscowych Przedsiębiorstwo
dysponuje bezpłatnym zakwaterowaniem w 
robotniczych, względnie zapewnia zwrot 
dojazdów wg obowiązujących przepisów, 

Pracownicy otrzymują świadczenia wg
zbiorowego pracy w budownictwie.

Zgłoszenia kandydatów przyjmuje: Dział

hotelach 
kosztów

układu

Zatrud-
nienia i Płac Poznańskiego Przedsiębiorstwa Budo­
wlanego nr 2, Poznań, ul. Strzelecka 2/6, III piętro,
pokój 301. K9219
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Sobota

Andrzeja

Słońce: 7.38—15.44 Jak podnieść hodowlę? PIR
POLSKI - g. 19 „zielony Gil’’; 

NOWY — g. 19 „Don Carlos”; O- 
PERA _ g. 19 „Trubadur”; OPE­
RETKA — g. 19 „Wesoła wojna”; 
MARCINEK — nieczynny.
KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. io, 12.30, 15 „Pieski 
świat” (włoski 16 1.), g. 17.30, 20 
„Spotkałem nawet szczęśliwych 
Cyganów” (jug. 16 1.), g. 22 „Wy­
padek” (ang. 18 1.); APOLLO — 
g. 10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 „Powiek 
szenie” (ang. 18 1.),; BAŁTYK — g. 
10, 13. 16, 19 „Lalka” (poi. 14 1.'; 
CZTERNASTKA — g. 10, 12.30
„Kto mu otworzy drzwi” (rum. 14 
1.), g. 15.30, 18, 20.15 „Prywatna bu 
rza” (czeski 16 1.); GONG - g 10 
12 „Generał” (USA 9 1.), g. 16, 18^ 
20 „Śmierć Belli” (franc, 16 1.); 
GRUNWALD — g. 17, 19.30 „Ange­
lika i król” (franc. 16 1.); GWIA­
ZDA — g. io, 12 ,,Giuseppe w 
Warszawie” (poi. 11 1.); g. 14 17, 
20 „Kim pan jest, doktorze Śor- 
ge” (franc. 16 1.): KOSMOS — g. 
17, 19.30 „Hasło Korn” (poi. 14 1.); 
MALTA _ g. 15.45, 18, 20.15 „Dzień, 
w którym wypłynęła ryba” (grec 
ki 14 1.); MINIATURKA — g. 15.30, 
17.30. 20 „Fałszywe banknoty” 
(franc. 14 1.); OLIMPIA — nieczyn 
ne; OSIEDLE — g. 16, 18 „Dzieci 
kapitana Granta” (ang. 11 1.), g. 
20 „Ostatni po Bogu” (ool. 14 !)• 
PANCERNIAK - g. 17.30, 20 „Sze- 
cherezada” (kolorowy panoramicz­
ny franc. 16 1.); PAŁACO­
WE — S. 10, 13 „Człowiek, który 
zabił Liberty Valance’a” (USA 14 
D< g. 16 i 19.30 „Anna Karenina” 
(radź. 16 1.); PRZYJAŹŃ — nie­
czynne; RIALTO — g 15, 17.30, 20 
„Zazie w metro” (franc. 16 1.); 
RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 17, 
19.30 „Dywersanci” (jug. 16 1.); 
SCALA — g. 16 „Szpieg wyszedł z 
morza” (włoski 16 1.), g. 18, 20 „Sie 
dmiu w blasku złota” (włoski 16 
1.); TĘCZA — g. 16, 19 „Hrabina 
Cosel” (poi. 14 1.); WARTA — g. 
16, 18, 2o „Hasło Korn” (poi. 14 1.); 
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 17, 19.15 „Przystanek autobuso­
wy” (USA 14 1.); WILDA — g. 10, 
12, 14 „Dwa tygodnie we wrześ­
niu” (franc.-ang. 16 1.). g. 17, 20 
„Lalka” (poi. 14 1.); WRZOS (Lu­
boń) — nieczynne; WRZOS (Mo­
sina) — g. 17, 19.15 „Gra uczuć” 
(hiszp. 16 1.); FOTOPLASTIKON 
— g. 12—21 „Afryka Zachodnia”.
KONCERTY

Aula UAM — g. 18 Koncert sym­
foniczny: dyrygent — Jerzy Katle 
wicz. solistka — Regina Smen- 
dzianka (fortepian). Orkiestra 
Symfoniczna PFP.
MUZEA

Archeologiczne (Wodna 27) — 
g. 9-15.

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) — nieczynne.

Historii Ruchu Robotniczego 
(St. Rynek 45) — g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 45) — g. 9—15.

Narodowe (Aleje Marcinkow­
skiego 9) — g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskie­
go 19) — g. 9—15.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 
nia) — g. 10—17.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytade­
la) - g. 11—18.

Muzeum w Rogalinie — nieczyn 
ne.

Muzeum w Gołuchowie — g. 
10—16.

Muzeum w Kórniku — g. 9—14.

WYSTAWY
Muzeum Historii Ruchu Robot­

niczego - „KPP. PPR l PZPR W 
Wielkopolsce” — g. 10—18.

BWA (St. Rynek — Arsenał) — 
Malarstwo i rzeźba J. Berdyszaka 
— g. 10—18 (do 8. XII).

WOIT (St. Rynek 10) — „Poje­
zierze Międzychodzko-Sierakow- 
skie” fotogramy J. Korpala — g. " 
9—16 (do 30 bm.)

Muzeum Rzemiosł Artystycznych 
— „Porcelana i srebra rosyjskie” 
— g. 10—15.

Dom Kultury HCP — Wystawa 
malarska plastyka poznańskiego 
R. Skupina — g. 14—22.

Muzeum Historii m. Poznania — 
„Józef Struś z Poznania — lekarz 
i uczony Odrodzenia” — nieczyn 
na.

PTF (Paderewskiego 7) — „Sa­
lon Jesienny poznańskich foto- 
grafów-amatorów. członków PTF” 
— g. 10—19.

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Człowiek i jego świat dzisiejszy” 
— wystawa J. Kaliszana — g. 
10—20.

Pałac Kultury (Salon Wystawo­
wy) — wystawa książek „Czło­
wiek — Świat — Polityka” — g. 
12—20 (do 30 bm.)

Muzeum Archeologiczne (TI ptr.) 
Pokaz rzeźb ceramicznych o te­
matyce archeologicznej H. Gutów 
skiego — K- 9—15 (do 3 XII).

Salon ARPO (St. Rynek — Arse­
nał) — Malarstwo Ireny Zmarzlin 
skiej-Dzisiewskiej — g. 10—18.

Galeria „Od Nowa” (Wielka 1) 
—- wystawa „Reliefów” J. Rosoło- 
wicza z Wrocławia oraz w Salo­
nie Galerii — wystawa obrazów 
H. Wańka - g. 17—22 (do 19. XII)

Pałac Działyńskich (St. Rynek 
78) — „40 lat Ligi Ochrony Przy­
rody” — g. 8—18 (do 2. XII).

Muzeum Narodowe — „Malar­
stwo Jacka Malczewskiego” — 
g. 9—15.
DYŻURY

Szpital Kliniczny im. Pawłowa 
(Garbary 17, tel. 510.21) _ chirur­
gia, interna, okulistyka.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20) wypadki uliczne 
tel. 99 nagłe zachorowania w do­
mu — teł. 666-66 dla Poznania po­
rady lekarskie tel. 637-35: podsta­
cje: ul. Kórnicka 6 Bukowa 8 i 
Ugorv 18 — całą dobę dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103 
tel. 566-66).
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Generalne założenia rozwojowego rolnictwa powiatu poz­
nańskiego idą w tym kierunku, aby stał się on bazą zaopa­
trzeniową dla Poznania. Jednym z głównych kierunków spe 
cjalizacji, oprócz warzywnictwa i sadownictwa, ma być ho 
dowla bydła, trzody chlewnej, i drobiu.
Poprawa zaopatrzenia ludno 

ści Poznania zależy w dużym 
stopniu do rozwoju hodowli w 
najbliższym rejonie. Nad tym 
właśnie debatowali onegdaj ra 
dni powiatu poznańskiego. Na 
sesję PRN poproszono też 
wszystkich przewodniczących

Spotkanie studentów 
i żołnierzy w UAM

Aktyw młodzieżowy uniwer­
syteckiej organizacji partyj­
nej, ZMS i ZMW gościł w 
piątek w Klubie Pracowni­
ków UAM przedstawicieli 
Jednostki Wojskowej WOW 
w Poznaniu z jej dowódcą, 
płk. Szokalewiczem. Podczas 
spotkania zorganizowanego w 
ramach XXV-lecia WP omó­
wiono szereg spraw poświęco 
nych istocie ludowej obron­
ności.

Spotkanie upłynęło w ser­
decznej atmosferze, (jw)

Wykład naukowca z NRD
W ramach współpracy Uni­

wersytetów im. Adama Mi­
ckiewicza w Poznaniu i Mar­
tina Lutowa w Halle (NRD) 
gości w Poznaniu dr Karl 
Knopke. W dniu 3. XII br. o 
godz. 18 w sali wykładowej 
Katedry Pedagogiki UAM 
(Fredry 10 III ptr.) dr Karl 
Knopke da wykład pt: „Kon­
sultacja jako forma aktywno 
ści studentów”. Na powyższe 
spotkanie zaprasza się wszy­
stkich wykładowców zainte­
resowanych aktywizacją słu­
chaczy.

Organizatorem spotkania 
jest Poznańskie Towarzystwo 
Pedagogiczne i Zarząd Okrę­
gu ZNP. (na)

Niedzielny przegląd 
wydarzeń

Towarzystwo Wiedzy Pow­
szechnej, Stowarzyszenie 
Dziennikarzy Polskich oraz 
Dom Kultury Kolejarza zapra 
szają na kolejne spotkanie w 
ramach prasowych przeglą­
dów tygodnia, które odbędzie 
się w niedzielę 1 grudnia o 
godz. 11 przy ul. Marchlew­
skiego 130/140 w Domu Kole­
jarza.

Prelegentem będzie redaktor 
Janusz Orzałkiewicz z „Expres 
su Poznańskiego”, (na)

Ambulatoria: internistyczne — 
całą dobę, pediatryczne g. 15—23; 
niedz. i święta — całą dobę (Szpi 
tal Miejski im. Strusia — Izba 
Przyjęć ul. Walki Młodych 7) — 
stomatologiczne (Mlelska Przy­
chodnia Specjalistyczna ul. Chu­
doby 9) — g. 18—7 niedz. i święta 
— całą dobę; chirurgiczne I — ul. 
Kórnicka 8, tel. 707-19 — całą do* 
bę; chirurgiczne II — ul. Kasprza 
ka 16. tel. 623-55 — całą dobę.

„Telefon Zaufania” nr 586-87 
czynny całą dobę (al. Marcinkow­
skiego 20) — dyżurujący lekarz 
psychiatra.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11 
czynne całą dobę, Główna 53, 
Starołęcka 79 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
(ul. Grunwaldzka 248). tel. 67-24-14 
od 8—21, w nocy nagłe wypadki.

RADIO
SOBOTA: PROGRAM I — FALA 

1322 m i UKF 66,62 MHZ (do g. 17): 
7.45 „Błękitna sztafeta”; 8.20 Na 
różnych instrumentach; 8.44 Konc. 
życzeń; 9 Dla kl. IJI—IV (wych. 
muzyczne) , Do-sol-mi” z cyklu: 
„Gawędy muzyczne”; 9.20 Muzyka 
polska; 10 „Czas ojców” — „Mar­
twe morze” — fragm. pow.; 10^0 
Koncert estradowy z udziałem so­
listów; 10.50 „W dwusetną roczni­
cę” montaż wypowiedzi; 11 Dla 
klas VIII (wych. obywatelskie) 
„Sklep, magazyn, centrala”; 11.20 
Ellis Vivian — wiązanka mel. 
„Panna młoda”; 11.30 Gra Zespół 
klarnecistów St. Maciejewskiego; 
11.49 „Poznaj swoje dziecko — ga 
wędy psychologa”; 12.10 „Koncept 
z polonezem”; 13 Dla kl. III—IV 
„jęz. polski” „Mustangi na tro­
pie” słuch.; 13/25 Koncert Orkie­
stry Mapdolinistów Rozgłośni 
Łódzkiej PR; 13.40 „Więcej, lepiej.* 
taniej”; 14 „Czy znasz tę książ­
kę?” — Zagadka literacka; 14.30 
Muz. operowa; 15.05 Sportowcy 
wiejscy na start; 15.20 Mel. filmo­
we; 15.30 Dla dzieci — MAK — 
Magazyn Aktualności Kultural­
nych; 16 „Popołudnie z młodoś­
cią”; 18 Muzyka na parkiecie; 
18.40 Muz. i Aktualn.; 19.05 „Wia­
domości pół żartem, pół serio”;

Z sesji poznańskiej PRN

gromadzkich rad narodowych, 
zootechników, agronomów i 
przedstawicieli służby wetery­
naryjnej.

Ocenę stanu faktycznego w 
hodowli przedstawił w obszer 
nym referacie kierownik Wy­
działu Rolnictwa i Leśnictwa 
Prezydium PRN inż. Stefan 
Szyburski. Realizacja zadań 
określonych pięcioletnim pla­
nem gospodarczym powiatu 
przebiegała na ogół zadowala 
jąco, z jednym wszakże za­
strzeżeniem — w roku bieżą­
cym nastąpił spadek pogłowia 
trzody chlewnej o 4 700 sztuk 
w porównaniu z 1967 r.

Ostatni spis czerwcowy wykazał, 
że w porównaniu z rokiem 1965 po 
głowie trzody chlewnej zmniejszy 
ło się o przeszło 2600sztuk, koni 
o 199, krów o 386, choć ogółem sta 
do bydła wzrosło o 3 G65 sztuk. O 
spadku liczby krów mlecznych za 
decydowała selekcja sztuk cho­
rych. Podniosło się wydatnie po­
głowie owiec — o przeszło dwa ty 
siące sztuk. Nadal jeszcze powiat 
poznański nie dorównuje przecię­
tnym wynikom wojewódzkim. O 
spadku hodowli trzody chlewnej, 
zadecydowało przede wszystkim 
cofnięcie kontraktacji prosiąt w 
powiecie poznańskim. Rolnicy sta 
nęli przed trudnvm dylematem: 
co zrobić z wysoko rozwiniętą ho 
dowlą? Nie mieli zbytu, a tucz mu 
sieli ograniczyć z powodu niższe­
go niż zazwyczaj urodzaju ziem­
niaków, a także trudności z naby 
ciem pasz przemysłowych. Przesta 
wili się na inne bardziej opłacal­
ne kierunki hodowli: tucz buka­
tów i drobiu broilerowego, zwła­
szcza w gromadach Swarzędz i 
Chludowo. Spadek hodowli trzody 
chlewnej wystąpił również w go­
spodarce państwowej i spółdziel­
czej.

Reperkusje tego posunięcia 
znalazły wyraz w wypowie­
dziach dyskutantów podczas 
sesji. Przemawiający w imie­
niu Komisji Rolnictwa i Leśni 
ctwa agronom z Rokietnicy Mi 
kołaj Przybylski stwierdził, że 
nie wolno dopuścić do dalsze­
go spadku hodowli trzody 
chlewnej. W tym celu potrzeb­
ne są zwiększone przydziały 
pasz treściwych i mieszanek 
mineralnych dla powiatu poz­
nańskiego, aby uchronić przed 
karmieniem inwentarza zboża 
mi chlebowymi. Rozwój bazy 
paszowej wymaga należytego 
zaopatrzenia w nasiona roślin 
motylkowych, w nawozy na po 
plony, w maszyny do sprzętu 
zielonek, w materiały budowla 
ne do budowy obór, chlewni i 
budynków, inwentarskich, w 
aparaturę do bielenia pomie­
szczeń.

Powiatowy lekarz wetery­
narii dr Władysław Lewkowicz 
omówił problemy walki z gruźli 
cą bydła. Akcja ta w powiecie 
poznańskim ma się ku końcowi. 
Postulował, aby gospodarstwa 
państwowe nastawiły się głów 
nie na zaopatrzenie własnego 
powiatu w materiał hodowla­
ny.

19.20 „Rozmowa o polityce zagra­
nicznej”; 19.30 „Wędrówki mu­
zyczne po kraju”; 20.40 Podwie­
czorek przy mikrofonie; 22.10 Nie 
zapomniane melodie znad Sekwa­
ny i Dunaju; 22.40 Gra Zespół J. 
Miliana; 23.15 45 minut dla tań­
czących par; 0.10 Program nocny 
z Warszawy.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 
15. 17.55, 20. 23, 24 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: — FALA 407 m i 
UKF 69.74 MHz: 8.05 Po jednej 
piosence; 8.35 Aud. dokument.; 9 
Konc. rozrywk.; 9.35 „List ze Ślą­
ska” J. Połudi.iaka; 9.50 Soliści 
muz. rozrywk.; 10 Miniatury na 
ork. symf.; 10.25 Teatr PR „Gwiaz 
da wytrwałości” słuchowisko; 
11.03 Zespół Gitarowy „Cienie”; 
11.25 Konc. chopinowski; 13 Czas 
dobrych gospodarzy; 13.25 „Mie­
siąc mojego życia” fragm. pamięt 
nika godło „Joanna”; 13.45 Utwo­
ry skrzypcowe Pablo Sarasatego; 
14.05 „Amatorskie zespoły przed 
mikrofonem”; 14.30 Mały relaks 
„Poznajcie wasze żony” — humo­
reska; 14.45 „Błękitna sztafe­
ta”; 15 Radiowa lista przebo­
jów — listopad 1968 r. 15.45 „Cicho 
ciemni” z cyklu: „Z butelką na 
czołg”; 17.10 Muzyka; 17.15 „Spra­
wy rzemiosła”; 17.20 Józef Elsner 
— Uwertura do opery „Leszek Bia 
ły”; 17.30 Grająca szafa; 18.15 Gra 
Ork. Ray’a Coniffa; 18.30 Public, 
międzynar.; 18.45 Język francuski; 
19.07 Polska muzyka ludowa — 
wyk. Zespół Ludowy Rozgł. 
Olsztyńskiej; 19.30 „Matysiako­
wie”; 20 Gra Pozn. Piętnastka 
Radiowa; 20.20 „Wódz Słońca” 
ode. hi opow.; 20.30 „Nowości mu 
zyczne Rozgł. Harcerskiej”; 21.31 
Recital tygodnia z nagrań A. 
Benedetti Michelangeli; 22.02 Melo 
die z prerii; 22.20 Zespół Dziewiąt 
ka; 22.50 To co mamy najnowsze­
go; 23.20 Konc. muz. popularnej; 
0.10 Program nocny z Warszawy.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 9.30, 12.05. 16, 19, 21, 23.50, 1, 
2, 2.55. ,

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz: 
17.05 Quodlibet — czyli co kto lu­
bi, 17.30 .,Wvbraniec” — ode. 32 
pow.; 17.40 Woskowe piosenki dla 
Andrzejów; 18 Ekspresem przez 
świat; 18.05 Na eo dzień i od świę 

Radny Jan Rewers z Suchego 
Lasu zwrócił uwagę na do­
świadczenia naukowców z wy 
hodowaniem doskonałej rasy 
świni złotnickiej i na potrzebę 
wprowadzenia jej do hodowli 
w gospodarstwach indywidual 
nych.

Ciekawą sprawę wykorzy­
stania rolniczego ścieków prze 
myślowych z lubońskiej kroch 
malni poruszył radny Tade­
usz Bęć. Obecnie nawadnia się 
nimi 3300 ha, głównie łąk, a 
można by jeszcze wynawozić 
ściekami dalsze 300 ha. Hen­
ryk Kowalczyk z Kobylnicy 
mówił o konieczności uregulo 
wania sprawy łąk nad Cybi- 
ną. Kazimierz Wodzyński z 
Tarnowa Podgórnego o suszar 
nictwie ziemniaków i niezdro­
wej konkurencji agentów kon 
traktacji lubońskiej krochmal 
ni z suszarnią ziemniaków w 
Fiałkowie. Radny Władysław 
Kałążny zreferował krytyczne 
głosy rolników o trudnościach 
przy budowie silosów (brak 
cementu), o niezadowoleniu 
producentów z obecnego sposo 
bu przeprowadzania klasyfika 
cji żywca na punktach skupu, 
a także o konieczności ustalę 
nia zakresu czynności dla słu­
żby rolnej.

Rada podjęła stosowną u- 
chwałę dotyczącą perspektyw 
rozwoju hodowli na najbliższe 
lata- (emp)

Więcej zabawek mały wybór

Co dla dziecka pod choinkę?
W sklepach z zabawkami wzmaga się już napływ klien­

tów. Nic dziwnego — Gwiazdka za pasem. A jakie jest za­
opatrzenie? Sprzedawcy oferują duży wybór lalek, wszel­
kiego rodzaju zwierzątek z pluszu czy różnych gier planszo­
wych. W sumie — Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Ar 
tykułami Papierniczymi i Sportowymi — główny hurtownik 
— ocenia, że sprzeda w tym roku samych zabawek za 40 
min. zł, czyli za kwotę o 8 min. zł większą niż w ub. roku.
Reszta obrotów przypadnie 
WZGS i „Ruch”.
Mimo tak wzrastającej poda 

ży zastrzeżenia musi budzić na 
dal skromne zaopatrzenie skle 
pów w zabawki mechaniczne 
i różnego rodzaju efektowne 
składanki. Te ostatnie są bar­
dzo poszukiwane i przez dzie­
ci mile przyjmowane. Nielicz­
ne są jednak zakłady, które 
wykazują inicjatywę w kierun 
ku podejmowania produkcji 
tych asortymentów. Jeśli na­
wet pojawia się co pewien 
czas coś takiego na rynku, to 
raczej są to skromne ilości, 
nie zaspokajające potrzeb.

Prawie zupełnie nie wytwa­
rza się u nas nadal, tak ma­
sowo produkowanych w in­
nych krajach, lalek czy pluszo 
wych zwierzątek poruszanych 
nakręcanymi mechanizmami.

W sumie — do rzadkości na 
leżą więc bardziej atrakcyjne 
zabawki, nawet te, które pre­

ta — magazyn; 18.20 Klub grające­
go krążka; 19 Czytamy pamiętni­
ki— L. Infeld; 19.15 Radiowe Stu 
dio Piosenki; 19.40 Piosenki z wło 
skiego buta”; 20 „Zielony gil” — fr. 
spektaklu Triso de Moliny w wyk. 
teatru Ziemi Mazowieckiej; 20.30 
Zycie — rep.; 20.45 Klub grające­
go krążka — wydanie dla fonoama 
torów; 21 Mikrorecital lutniowy 
Juliana Broama; 21.10 Krasnolud­
ki są na świecie — magazyn; 21.50 
Opera tygodnia — J. Fr. Haendel 
„Juliusz Cezar”; 22.07 Gwiazda 
siedmiu wieczorów — „The Supre 
mes”; 22.15 Pow. w wyd. dźwię­
kowym — „Kilka dni w Reno” — 
3 ode.; 22.45 Tylko po hiszpańsku; 
23 Poetyckie nowości wydawnicze 
— Tadeusz Gajcy; 23.05 Muzyka po 
23-ciej — w roli głównej „Ma- 
ma’s and Papa’s”; 23.50 Śpiewa 
Mary Hopkin.

NIEDZIELA: PROGRAM I: FA­
LA 1322 m i UKF 66,62 MHz (do 
g. 16): 8.15 Fr. Durante: Konc. na 
ork. smyczkową f-moll Nr 1; 8.30 
Przekrój muzyczny tygodnia; 9.05 
„Fala 56”; 9.15 Magazyn Wojsko­
wy; 10 Dla dzieci w wieku przed 
szk. „Siedmiomilowe buty Pa­
luszka”; słuch.; 10.20 Muzyka Af­
ryki; 10.30 Radiowa Piosenka Mie 
siąca; 11 Rozgłośnia Harcerska; 
11.40 „Zgadnij, sprawdź, odpo­
wiedz”; 12.10 Kultura pilnie po­
szukiwana; 12.40 „Rytm i piosen­
ka”; 13.10 Gra Polska Kapela P/d 
F. Dzierżanowskiego; 13.40 No­
wości Programu III; 14.30 „W Je­
zioranach”; 15 Konc. życzeń; 15.50 
Śląskie melodie ludowe; 16.05 Ty­
godniowy Przegląd Wydarzeń Mię 
dzynar.; 16.20 „Najazd” słuch. 
17.22 Muz. rozrywk.; 17.50 Śląskie 
mel. rozrywk.: 18.05 „Motywy zimy 
w muzyce rtżnych epok”; 19 „Pio 
senki z pointą”; 19.15 „Przy mu­
zyce o sporcie”; 20.31 „Matysiako­
wie”; 21.01 Gra Ork. Tan. P.R. 
p/d E. Czernego; 21.31 Zespół Dzie 
wiątka: 22.01 Konc. Ork. P.R. p/d 
St. Rachonia z udz. solistów 23.15 
Gra Zespół „Clarke-Boland Big- 
Band”; 23.30 Z muz. romantyzmu; 
0.10 Program nocny z Krakowa.

WIADOMOŚCI: 6. 7, 8. 9, 12.05, 
16. 20. 23. 24 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: — FALA 407 m i

nowe ogniwo w walce
z zakłóceniami w eterze
Stale gęstniejący las anten na dachach domów jest wy­

mownym świadectwem rozrastającej się sieci radiowo-tele­
wizyjnej. Statystyka wykazuje ten wzrost w konkretnych 
liczbach: w 1966 roku było zarejestrowanych w kraju 5,6 
miliona abonentów radiowych i ponad 2,5 min telewizyj­
nych. Już w 1970 r. przewiduje się wzrost liczby abonentów 
radiowych do 6,4 min. i 3,7 min. telewizyjnych.

Równocześnie do naszych 
mieszkań wkracza coraz częś­
ciej mechanizacja. Coraz wię­
cej jest w gospodarstwach do­
mowych lodówek, elektroluk­
sów, suszarek do włosów itp. 
sprzętów. Niestety, urządzenia 
te stają się przyczyną przy­
krych trzasków i zakłóceń w 
radioodbiornikach i telewizo­
rach, uniemożliwiają niejedno 
krotnie, a często utrudniają 
poprawny odbiór audycji. W tej 
sytuacji mnożą się skargi na 
przeszkody, a do akcji muszą 
wkraczać pracownicy Stacji 
Radiowo - Telewizyjnych — 
Ośrodka Służby Przeciwzakłó­
ceniowej. Liczba skarg wzra­
sta z każdym rokiem, tym bar 
dziej że sytuację pogarszają 
jeszcze coraz liczniejsze radio 
telefony, stacje krótkofalowe, 
zgrzewarki do plastiku oraz in 
ne urządzenia instalowane w 
szpitalach czy zakładach pra­
cy. Mimo stałej kontroli radio­
stacji i urządzeń przemysło­
wych oraz sprzętu produkowa 
nego już z odpowiednimi za­
bezpieczeniami, sytuacja nie 
ulega poprawie. Z pomocą 
przyszła uchwała Rady Mini­
strów nr 25 z lutego br. powo- 

w naszym województwie na

zentuje się co roku na Tar­
gach Krajowych, a budzące ty 
le zachwytu wśród zwiedzają­
cych. Widomy deficyt spowo­
dowany jest tym, że mamy w 
kraju zaledwie 3 zakłady prze 
mysłu terenowego wytwarzają 
ce w większych nieco ilościach 
zabawki mechaniczne i poli­
techniczne, a głównym produ 
centem układanek są Państwo 
we Zakłady Tworzyw Sztucz­
nych „Plastik” w Warszawie.

Tak więc ani nas, ani na­
szych dzieci nie może zachwy 
cać ilościowy wzrost produkcji 
w zakładach podlegających 
Zjednoczeniu Przemysłu Za- 
bawkarskiego, skoro nadal 
zbyt ubogi jest asortyment pro 
ponowanych wzorów i rodza­
jów zabawek. Niestety, na tę 
Gwiazdkę już nie można mieć 
nadziei na znaczniejszą popra­
wę. (1)

UKF 69,74 MHz: 8 „Moskwa z 
melodią i piosenką słuchaczom poi 
skim”; 8.35 „Radioproblemy”; 10 
Wielkopolska niedziela; 11.30 Estra 
da poetycka „Odpowiednie dać 
rzeczy słowo”; 12.10 Public, mię­
dzynar.; 12.20 Poranek symf; 13.30 
„Na radiowej estradzie”; 15 Dla 
dzieci „Odejście od książąt” słuch. 
15.46 Muz. rozrywk.; 16.30 Konc. 
Chopinowski. Z nowych nagrań 
R. Smendzianki; 17.05 Warszawski 
Tygodnik Dźwiękowy; 17.30 „Re­
wia piosenek”; 18 Wieczór literac 
ko-muzyczny „List wtóry spod Ły 
sej Góry”; 21.22 „Zaproszenie do 
tańca”; 22 Ogólnop. i pozn. wia- 
dom. sport; 22.30 „Niedzielne spot 
kanie z muzyką” — Mozart i je­
go symfonie; 23.30 „Dookoła noc 
się stała”; w programie: nastrojo­
we melodie.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30. 12.05, 17. 21, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz: 
17.05 Niedzielne rytmy; 17.30 „Wy 
braniec” ode. 33 pow.; 17.40 Mój 
magnetofon; 18 Ekspresem przez 
świat; 18.05 Melodie z żołnierskie­
go plecaka; 18.20 Egzotyczne spor­
ty Argentyny — romawiają W. 
Rommel i St. Popoff; 18.35 Przy­
pominamy Charlesa Aznavoura; 
19 „Powołanie” słuch.; 19.30 Mini- 
max — czyli minimum słów, 
maksimum muzyki; 20 Krzyżówka 
radiowa; 20.20 Instrumentalne 
koncerty J. S. Bacha — Kojicert 
na dwa fortepiany, C-dur i Konc. 
na cztery fortep. a-moll; 20.55 
Spotkanie na fermacie; 21.25 „Pa 
da śnieg”... w piosenkach; 21.50 
Opera tygodnia — J. F. Haendel 
„Juliusz Cezar”; 22.07 Gwiazda 
siedmiu wieczorów — „The Supre 
mes”; 22.20 Przybysz znikąd — 
rep.; 22.35 Poezja i piosenka — 
Emil Zegadłowicz; 23 Poetyckie 
nowości wydawnicze — T. Gajcy; 
23.05 Muzyka nocą”; 23.50 Śpie­
wa Joan Baez.

TELEWIZJA
SOBOTA: 8.30 — „Miecz i waga” 

— film fab. prod. franc.; 10.55 — 
Geografia (kl. V) _ „W stolicy 
Kraju Rad”; 12.45 — Dla kl. VII — 
„Kanada”; 15.45 — TV Kurs rolni 
czy „Prawidłowe warunki wy­

łująca do życia Państwową In 
spekcję Radiową. Została ona 
uzbrojona w odpowiednie upo 
ważnienia, sprzęt i personel, 
co w większym niż dotychczas 
stopniu umożliwi kontrolę na 
podległym terenie.

Z dniem 1 stycznia 1969 r. 
również w Poznaniu powsta­
nie Okręgowy Inspektorat Pań 
stwowej Inspekcji Radiowej, 
wywodzący się z dotychczaso­
wego Ośrodka Służby Przeciw 
zakłóceniowej. Trwa właśnie 
reorganizacja. O stopniu zaa­
wansowania prac rozmawia­
my z kierownikiem placówki 
— inż. Adrzejem Minickim.

— Poznańska placówka przygo­
towuje się do nowych, znacznie 
zwiększonych zadań. Dostarczono 
nam nowe samochody, sprzęt po­
miarowy, uzupełniamy załogę no­
wymi wysoko kwalifikowanymi 
pracownikami. Jednocześnie szko­
limy zatrudniony personel. Poważ 
nie rozwinął się ruch racjonaliza­
torski. Utworzono zespoły ubiega­
jące się o tytuł brygad pracy so­
cjalistycznej. Praca w brygadzie 
jest jednocześnie szkołą wychowa 
nia obywatelskiego. Pracownicy 
nasi — w ramach czynów — prze­
prowadzają remonty i konserwa­
cję sprzętu radiowo-telewizyjnego 
w świetlicach, zakładach pracy, a 
w uzasadnionych przypadkach 
również w mieszkaniach ludzi sa­
motnych, starców czy emerytów.

W zakresie zadań podstawo­
wych, wprowadzamy jak najszer­
szą kontrolę nowego sprzętu u 
producentów, aby w ten sposób 
przechwycić sprzęt nie odpowiada 
jący wymogom zgodnym z norma­
mi. Załoga poznańskiego Ośrodka 
dąży do uzyskania jak najlep­
szych wyników, aby utrzymać opi 
nię jednego z najlepszych ośrod­
ków w kraju, (za)

Byli działacze ZMP 
gośćmi poznańskiej AM

Władze poznańskiej Akade­
mii Medycznej zaprosiły na 
spotkanie w uczelni byłych 
działaczy Związku Młodzieży 
Polskiej. Spotkanie to urzą­
dzono z okazji 50-lecia Kom- 
somołu. Prowadził je rektor 
AM prof. dr Witold Michałkie 
wicz.

Wspomnieniami z czasów 
działalności w ZMP dzielili się 
kierownik Wydziału Nauki i 
Oświaty KW PZPR R. Jezier­
ski, prof. dr W. Markiewicz, 
płk J. Krzywania, Cz. Arasi- 
mowicz, K. Bączykowski i M. 
Kozik. Podczas spotkania wice 
przewodniczący ZW ZMS 
Szczepan Soboń wręczył dzie­
sięciu byłym aktywistom mło 
dzieżowym srebrne odznacze­
nia im. Janka Krasickiego.

(wb)

chowu prosiąt”; 16.25 — Program 
Tygędnia; 16.45 — Dziennik; 16.55 
— Dla młodych widzów — „Z do­
kładnością do 1 mikrona. Turniej 
szkół zawodowych (z W-wy i Po­
znania); 18 — „Operacja Cireco’ 
— film estradowy prod. włoskiej; 
19 — Wieczorne rozmowy — przed 
kamerami dr Kazimierz Kąkol; 
19.20 — Dobranoc; 19.30 — Moni­
tor; 20.10 — „Głupia sprawa” — 
kabaret literacki. Wykonawcy: A. 
Godlewska. B. Krafftówna, 
Sienkiewicz, B. Wrzesińska, K. 
Grześkowiak, R. Kłosowski, J. 
buszewski, B. Łazuka i inni; 21-10 
— Dziennik; 21.30 — Wiadomości 
sportowe; 21.40 — Tele-echo; 22.20 
— „Miecz i waga” — fab. f*lm 
franc..

NIEDZIELA 9.50 — IV Kurs Roi 
niczy — „Prawidłowe warunki 
wychowu prosiąt”; 10.25 — Przy- 
pominamy, radzimy (W-wa); i®35 
— PKF; 10.45 — Telereklama; U 
— Dla młodych widzów — „Szta­
feta” — zawody sportowe (Buda­
peszt); 12 — Dziennik; 12.10 — „Ze 
lazny krzyż” — polski film TV z 
cyklu: „Stawka większa niż zy 
cie”; 13.10 — „Pancernik Potiom- 
kin” — widowisko Aliny i Jerzego 
Afanasjew. Muzyka — Jerzego ŁU 
ciuka; 13.4o — Przemiany; 14.10 
Dla dzieci — „Calineczka” — film, 
prod. radź.; 14.40 — „Kapela” — 
rep. filmowy; 15.05 — „Pecho­
wiec” — film z serii — „Bonan­
za”; IG — „50 lat miasta” z cy^ 
klu: „Piórkiem i węglem”; 16.20 
„Feldpost Osten — 1942—44” 
film z serii: „Polacy na frontacn 
II wojny światowej”; 16.40 — 
cert na ekranie, Śląsk — film; 1 
— „Dystans” — rep. film.; 17.15 
Losowanie Toto-Lotka; 17.30 — Fu 
char Przyjaźni w Łyżwiarstwie 
gurowym; 18.30 — „Zaliczenie 
polski film TV (nowela); 19 — 
lieton literacki — przed kamerą-" 
Józef Ozga-Michalski; 19.20 — 
branoc i dziennik; 20.05 — ,
ro” - film fab. prod. USA; 21" 
— Niedziela sportowa; 21.50 
„Domek na wsi” — film z se 
„Ewa”.

TV zastrzega prawo zmian 
programie.


